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Podziękowanie p. Prezydenta
Warszawa, 5.2. PAT. Z polecenia Pana P re­

zydenta Rsplitej szef k«ncelarji cywilnej wyra­
ża za pośredneitwem prasy podziękowanie 
przedstawicielom nauki, sztuki, duchowieństwa 
wszystkich wyznań, organizacjom społecznym, 
kulturalnym i zawodowym, oraz osobom pry­
watnym za życzenia złażone Panu Prezyden­
towi z okazji jego imienin.

* * *
Warszawa, 5.2. PAT. Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej przyjął w dn. -1 hm. inspektora armji 
;.cu. Kazimierza Somkowskiego, który złożył 
Panu Prezydentowi R. P. sprawozdanie z uroczy 
stości pogrzebowych króla Jerzego 5-go, w któ­
rych brał udział, jako przedrtawiri''l Pana Prc- 
-ydenta 1*. P.

—  o - -—

Inspekcja sanitarna węzien
Warszawa. 5. 2. PAT. Celem roztoczenia 

ścisłej kontroli nad stanem sanitarnym oraz 
lecznictwem w więzieniach, aresztach, zakła­
dach wychowawczych i poprawczych minis­
terstwo sprawiedliwości utworzyło inspekcję 
sanitarną i lecznictwa, której celem jest po­
dniesienie stanu sanitarnego więzień, aresz­
tów oraz zakładów wychowawczych i popra­
wczych, lecznictwa więziennego, higjeny fi­
zycznej i psychicznej skazanych, tymczaso­
wo aresztowanych lub wychowanków.

Więzienia, areszty i zakłady wychowawcze 
i poprawcze podzielone zostaną na 15 okrę­
gów inspekcyjnych. Inspekcja sanitarna i 
lecznictwa będzie dokonywana przez lekarzy 
więziennych.

Daładier przewodniczącym 
partji radykalnej

Paryż, 5- 2. PAT. N a posiedzeniu grupy parla­
mentarnej partji radykalnej dokonano przer. a- 
klantat je wyboru dep. Daladiera na stanowisko 
przewodniczącego grupy na miejsce dep. Delbo- 
aa, który zlożyl dymisję z  racji objęcia stam - 
wiska ministra sprawiedliwości w nowym gabi­
necie. Deputowany Daładier łączyć więc będzie 
jednocześnie stanowisko prezesa partji radykal­
nej i prezesa grupy parlamentarnej.

bonjourki i pyjamy ogromnym wyborne! 
J L T J L S Z  NACH T, Kraków Stradom 5  *

Włosi na gwałt skupują 
naft*

Nowy York. 5. 2. PAT. „New York Times’ 
donosi, że Włosi w obawie przed embargo na 
naftę zakontraktowały 13 okrętów-cystern, 
przeważnie skandynawskich, celem transpor 
tu  nafty z zatoki Meksykańskiej do Włoch 
jeszcze w tym miesiącu. Większą część tej 
nafty zakupiono od niezależnych towarzystw 
naftowych, albowiem inne towarzystwa naf­
towe nie są skłonne do zawierania transak­
cją' z Włochami, ażeby nie przekroczyć nor­
malnego poziomu eksportu.

Morski attache włoski — pisze dziennik 
zwrócił się z pismem do towarzystw nafto­
wych, prosząc je o złożenie oferty na 250

tys. beczek ropy dla floty włoskiej. Ropa ta 
miałaby być dostarczona Włochom w ciągu 
marca i kwietnia, W wykonaniu tego zamó­
wienia stoi na przeszkodzie odmowa rządu 
włoskiego otwarcia nieodwołalnych kredy­
tów.

Włosi pertraktują obecnie o zawarcie kon­
traktów na olbrzymie ilości nafty sowieckiej 
po cenie wyższej od ceny ustalonej na rynku 
światowym. Ogólna ilość nafty zakupionej 
przfez Włochy, nie jest znana, lecz — jak u- 
trzjm ują — został zakontraktowany szereg 
okrętów-cystern, które mają przewieźć z B i­
tumu do Włoch 450 tys. beczek nafty.

Włochy wprowadzają oficjalnie monopol 
handlu zagranicznego

Rzym, 5- 2. PAT. Na posiedzeniu Wielkiej 
Rady Faszystowskiej Mussolini wygłosi! spra­
wozdanie o sytuacji politycznej i wojskowej- Po 
wysłuchaniu sprawozdania Wielka Rada uchwa­
liła nastąpującą rezolucję:

„Wielka Rada Faszystowska po zbadaniu e 
weuemmtów politycznych, jakie zaszły w gru­
dniu ub roku, uważa za całkowicie uzasadnioną 
swą lin je postępowania wynikającą pierwotnie 
z rezerwy uobcc piartu francusko-angielskiego. 
i uważa, żc niedawne zwycięstwa włoskie na 
frontach erytrejskim i somalijskim stanowią e- 
lementy dominujące i decydujące o sytuacji. 
Rada potwierdza 6wą stanowczą decyzję osią­
gnięcia celów, dla których podjęte zostały dzia­
łania wojskowe, będąc pewną, iż w ten apo- 
sób działa zgodnie z duchem oddziałów walczą­
cych i świadomą wolą narodu włoskiego.

Wielka Rada rozpatrywali następnie sytua­
cję wewnętrzną, jaka wytworzyła się pod ko­
niec 3-ego miesiąca oblężenia gospodarczego, 
i po stwierdzeniu godnego uodziwu spokoju i 
icytrwałośc.i narodu polskiego zjednoczonego w 
szeregach faszystowskich, ustaliła zasadnicze li- 
uje konrrakcji włoskiej na wypadek dalszego za­
ostrzenia się 6ankcyj‘\

Minister finansów podkreśli! następnie ko­

nieczność zdyscyplinowania handlu z zagranicą 
i zaproponował następującą rezolucję, która zo­
stała jednogłośuic przyjęta:

"W ielka Rada Faszystowska zastanawiała się 
nad zagadnieniem handlu zagranicznego tęorl- 
nie z faszystowskienii doktrynami gospodarcze- 
mi, popartemi przez istniejące obecnie okoluz- 
r.ości i uznała iż wymiana handlowa z zagranicą 
ze iczględu na interes pubUcZny z adkowitem  
uzasadnieniem poddana zostaje bezpośredniej 
kontroli państwa korporacyjnego.

Pod koniec posiedzenia Rady Mussolini wy­
powiedział serdeczne słowa pożegnania pod a- 
dresem ministra prasy i propagandy Galeazzo 
Ciano, który powraca do Afryki wschodniej, aby 
ponownie objąć dowództwo nad „eskadrą stra- 
teńców“ •— dalej pod adresem sekretarza gene­
ralnego partji faszystowskiej Staracc, który obej 
maje dowództwo nad oddziałem czarnycb koszu! 
oraz pod adresem b. sekretarza stronnictwa Fa- 
rinacci który występuje również do jednej z es­
kadr lutniczych w Afryce wschodniej.

Wielka Rada przyjęła te słolca Mussoliirego 
zywemi oklaskami.

Borah zgłosił swa kandydatura 
na prezydenta Stanów Zjedn.

Waszyngton. 5. 2. PAT. Senator stronnice 
wa republikańskiego Borah zgłosił swą kan­
dydaturę w zbliżających się wyborach prezy 
denta St. Zjednoczonych.

105 tysięcy robotników 
strajkuje w Stanach Z edn. *

Nowy York. 5. 2. PAT. Naskutek rozbicia

rokowań z przedsiębiorcami, 105 tysięcy ro­
botników przemysłu odzieżowego w stanach: 
Nowy York, Nowy Jersey, Connecticut i 
Pensylwanja otrzymało polecenie porzucenia 
pracy w dniu 7 lutego popołudniu. W nadcho 
dzący piątek robotnicy mają zadecydować, 
czy strajk ten ma mieć charakter powszech 
ny.
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Już niejednokrotnie byliśmy „kiwani” gos 
podarczo przez naszych sprzymierzeńców po 
litycznych. Dość przykre doświadczenia w 
tej dziadzinie poczyniliśmy z Francją. Sojusz 
polityczny i wojskowy Polski z Francją nie 
był równocześnie sojuszem gospodarczym. 
Był raczej jednostronną eksploatacją pols­
kiego gospodarstwa społecznego przez Fran­
cję. W stosunku do Francji byliśmy państ­
wem dłużniczem. Kapitał francuski ulokował 
się w przemyśle i w bankowości, transferu- 
jąc z Polski pokaźne kwoty w postaci zys­
ków i dywidend. Bilans handlowy z Fiancją 
był dla nas wybitnie ujemny. W dziedzinie 
stosunków finanoswych Francja nie trakto­
wała nas tak, jakby tego należało się spo­
dziewać w związku z istniejącą we Francji 
tradycją ścisłego powiązania inteiesów fi­
nansowych z pclitycznemi. Francja zawsze 
finansowała swych sojuszników politycz­
nych. W okresie przedwojennym ulokowała 
Francja ponad 15 miljardćw franków zło­
tych w Rosji, mimo, iż zdawała sobie spra­
wę z całkowitej nieudolności gospodarki ro­
syjskiej. Już w okresie kryzysu, gdy złoto 
strugami uciekało ze skarbca Banku Francji 
zdecydowała się Francja udzielić większej 
pozyczKj sojuszniczej Rumunji, mimo, że i 
w tym wypaaku znała doKładnie zabagnio- 
ny etan gospodarki i finansów Rumunji.

Polcka nie korzystała z większej pomocy 
finansowej Francji. Byliśmy najwierniej­
szym sojusznikiem Francji a jednak nie po­
trafiliśmy zainteresować kapitału francus­
kiego możliwościami pracy w Polsce. Nie u- 
mieliśmy nawet skorzystać z przysługują­
cych nam praw, dopuszczając do zaprzepasz 
czenia dalszej transzy udzielonej nam już 
nrzez francuskie konsorcjum bankowe poży 
cuki na budowę ma gistrali> węglowej.

Dużą, a  może przeważną część winy w tern 
wszystkiem ponoszą Niemcy, które nic usta­
wały' we wTogiej nam propagandzie przedsta 
wiającej Europie kraj nasz, jako „Saison- 
staat” zaś gospodarkę polską jako „eine poi- 
nische Misswirtschaft”. Ponadto niezwykle 
zacit trzewiona propaganda za rewizją trak ­
tatu  wersalskiego, za odebraniem Polsce 
ziem zachodnich — wytworzyła w szczegól­
nie płochym i lękliwym kapitale francuskim 
świadomość niebezpieczeństwa lokowania ka 
irtałów w Polsce, która przecież „lada chwi­
la runie pod hufcami niemieękiemi”.

* * #
Zmieniliśmy nasze sympatje polityczne. 

Sprzymierzeńcem naszym są teraz Niemcy. 
Ataki niemieckie na Polskę, na trak ta t wer­
salski, na „blutende Grenze” zmniejszyły się 
na sile, ale nie zniknęły zupełnie, jak to 
świadczy chociażby ostatnia mowa Schach- 
ta. Kapitał francuski nadal nie okazuje dla 
nas zainteresowania. A jak z kapitałem nie­
mieckim?

I tu zbliżamy się do zagadnienia, o którem 
chcemy mówić. Okazało się, że nasz sojusz 
polityczny z Niemcami okupiliśmy daleko 
idącemi stratam i gospodarczc-mi i finanso­
wemu Zawarliśmy z Niemcami umowę han­
dlową, która może słusznie uchodzić za naj­
gorszą zc wszystkich umów, jakie od wiciu 
lat Polska zawarła. Zrezygnowaliśmy z czyn 
nego salda bilansu handlowego i to  w sto­
sunku do kraju, który jest naszym wierzy­
cielem, w stosunku do kraju lepiej od nas 
gospodarczo zorganizowanego, posiadające­
go mimo wszystko szersze i skuteczniejsze 
koneksje finansowo - gospodarcze, rozporzą­
dzającego najlepszą w Europie crganizacją 
aparatu przemysłowego itd. Stworzyliśmy w 
ten sposób wyłom w naszej zasadzie ratowa­
nia aktywności bilahsu handlowego, którą 
dzień w dzień wbijamy w/świadomość polską

na posiedzeniach sejmowych na zebraniach 
orgapizacyj gospodarczych, a  wreszcie w 
szkołach i w odezwach patrjotycznych.

Drugim błędem zawartej przez nas z 
Niemcami umowy handlowej było całkowite 
zapoznanie obecnego stanu rynku niemiec­
kiego zarówno jako dostawcy jak i odbiorcy. 
Zdawało nam się. że mamy ciągle do czynie­
nia z Niemcami dawnemi, których produkty 
przemysłowe cieszyły się ustaloną sławą. Za 
pomnieliśmy, że obecna jakość tych produk­
tów jest tylko cieniem jakości dawnej. Pro­
dukcja przemysłowa Niemiec opiera się dziś 
w dużej mierze na surowcu „ersatzowym” a 
więc lichym i obliczonym raczej na okres bie 
dy wojennej, aniżeli na okres dobrobytu po­
kojowego. Marowe wypędzanie specjalistów 
i kwalifikowanych robotników spowodu róż- 
ruc politycznych, czy rasowych doprowadzi­
ło rovmież do obniżeina jakości fabrykatów 
niemieckich. A wreszcie zarovmo zastosowa­
nie drogich surowców „ersatzowych” jak i 
postępujący obecnie wzrost óen surowców 
przemysłowych na świecie ukształtowały ce­
ny pizrtsnysłowe Niemiec na poziomie wyż­
szym, niż we wszystkich innych krajach, 
gdzie dla labrykatów zarysowuje się tenden 
cja zniżkowa. Najważniejszym elementem 
niekonkurencyjności towarów nemieckich 
dla Polski jest wreszcie głęboka różnica w 
faktycznej relacji waluty niemieckiej do poi-
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Pensjonat „Carlton" w Krynicy 
Pe^sionat „Pilące” w Zakopenem 
Pensjonat „Świt" w Zakopanem

ale, że pęcznieją nada’ w Niemczech* Obecny 
stan '■zeczy jest taki, że w finansowaniu kon- 
junkoiry niemieckiej biorą udział niemal 
wa&ystkie czynniki polskiego życia zbioro­
wego. Bierzo udział przedewszystkicm iząć, 
który dopuścił do nagromadzenia się w Nie­
mczech .należności ministerstwa komunikac­
ji w kwocie około 60 miljonów złotych. Bóg 
raczy wiedzieć, kiedy ta  wielna, jak na na 
sze stosunki gospodarcze, suma wróci do Pol 
ski. W finansowaniu konjunk.tujy nieamee-

b en ja lny  a r ty s ta  
FK ŁuD lE JBAKTHOLOMEW
u ta z 60 %— i u daie Koncert iry w ar«vdiiele DAWID COOPPERFIELD
Najpopularniejszy film roku już w piątek dnia 7-go D. m. w kinoteatrze „W  A N I ł  A‘,

skiej. Na wohijon rynki pieniężnym w Pol­
sce można zakupić markę niemiecką po kur­
sie o blisko połowę niższym od kursu oficjal- 
nego, gdy tymczasem warunki obrotu clea­
ringowego wymagają, aby importer polski 
złożyi w irtośc faktury w markacn według 
kursu oficjalnego. W ten sposob towar nie­
miecki jest dla importera polskiego droższy 
o blisko 50 proc. ponad cenę faktyczną.

Wiedziano również, że ludność zydowsk? 
nie ustanie w swych energicznych' zabiegach 
bojkotowania wszystkigo, co ma związek z 
Trzecią Rzeszą a więc taaże importu towa­
rów niemieckich do Polsai.

Wreszcie umowa dokonała niekorzystnej 
zmiany w dziedzinie stosunków kredytowych 
Fabrykaty, które Niemcy chcą dostarczyć 
na rynek polski kupuje się zazwyczaj na kre 
dyt kilkumiesięczry, gdy warunki clearingo­
we wymagają, aby importer dożył natych­
miast równowartość faktury. Natomiast dos 
tarczune przez Polskę płody rolne płatne są 
zasadniczo natychmiast w gotówce. Wsze­
la k o  nadwyżka eksportu płodów rolnych do 
Niemiec nad importem towarów niemieeluch 
do Polski spowodowała, że te właśnie płody 
rolne za które Niemcy powinny zara* zapła­
cić — zostały Niemcom skredytowane, n a to  
m a s t importerzy polscy zapłacili Niemcom 
natychmiast za otrzymane od nich wyrony 
gotowe. Kilka miljonów złotych należności 
naszego rolnictwa ul“gło znów zamrożeniu 
w Niemczech.

A  przecież urnowa polsko niemiecka ima­
ła na celu przynajmniej częściowe „odmro­
żenie” v’ieloniiljonowych należności ob^wate 
li polskich w Niemczech! Po zawarciu tego 
układu, gdy zaniepokojona opinja polska py­
tała, co się stanie z należnościami polskich 
sfer gospodarczych od Niemiec — usłysze­
liśmy zapewnienie, że należności te  wrócą do 
Polski,

Cjz się jednak okazuje? Okazuje się, że 
należności te nietylko do nas nic wracają,

kiej bierze udział i romictwo, które wbrew 
swej woli dostarcza Niemcom produktów roi 
niczych na kr edyt. Bierze udział polski wła­
ściciel wartos u  kapitałowy cli w Niemczech i 
to zarówno akcyj, obligacyj, jak  i  domów, 
prz idsiębiorstw i innych wartości majątko­
wych w Niemczech, których nie może zans- 
ferować do Polski spowodu znanych, drak >ń 
skich przepisów dewizowych w Niemczech. 
Wartość tego m ajątku obywateli polnkicn w 
Niemczech wynosi obecnie wiele setek miljo 
nów złotych (wartość samych tylko ■nam- 
chomoścl obywateli polskich w Niemczech, 
szacowana jest na kwotę przeszło 200 miljo­
nów zł.) zaś wartość nagromadzonych na 
r ozmaitych dowcipnie skonstruowanych zab­
lokowanych konm.cn dewizowych należności 
obywateli polskich w Niemczech oceniana 
jest na kwotę 250—300 mlij. złotych i to 
bez należności polskiego ministerstwa komu- 
ińkacji za tranzyt kolejowy przez terytorjum. 
polskie.

W tjTnsamym czasie niemiecki właściciel 
akcji, obligacji, listu zastav/nego, czy papieru 
państwowego w Polsce obcina sobie swobo­
dnie kupony, realizuje je w pierwszym lep­
szym banku i wysyła bez przeszkód do Nie­
miec. Niemiecki właściciel przedsiębiorstwa 
w Polsce zbiera zysk i bez przeszkód trans­
feruje go do Niemiec,

Tak wyglądają nasze przyjacielskie mteie 
sy z Niemcami, Nasze interesy z Francją by 
ły również złe, ale mc eak potwornie wypa­
czone, tak  zdeformowane i chemicznie wyp­
rano z wszelkiego sensu gospodarczego, jak 
stosunki gospodarcze i finansowe z Trzecią 
Rzeszą. Tutaj jesteśmy bici i kopani bez par­
donu.

Nie mówiąc już o tem. że, jeżeli już Konie­
cznie chcemy tracić gospodarcze na naszych 
sojuszach politycznych, to jednak lepiej jest 
trad c  w stosunkach z kulturalna Francją niż 
— za przeproszeniem — z...

1. D.
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Włoti interetuja sia Żydami
abisyńskimi
(Korespondencja własna „Nowego D zienniku'),

Rzym, w lutym.
Królewskicm Towarzystwie Naukowem w 

Rzymie, istnieje odilawna specjalna sekcja, zaj­
mująca się badaniem życia i obyczajów abisyńs- 
kich Żydów t. zw- Falaszów, a w bibljotece wło­
skiego ministerstwa wojny przechowywane są 
znane dzicta Dra Fajtlowicza, który pierwszy 
Falaszów tych odkrył i tradycje ich opisał-

żc zrozumiałych względów, zainteresowanie 
dla Falaszów wzrosło w Rzymie znaczuie z wy­
buchem wojny abisyńskiej. Przez pewieu czas 
rozważano nawet projekt nawiązania specjal­
nych stosunków z tymi Żydami, który widocz- 
nie jednak nic doczekał się realizacji.

Prasa włoska przez cały czas trwania abisyńs- 
kiej kampauji, podawała cały szereg szczegó­
łów, dotyczących się doli tych Żydów czarno­
skórych w Afryce wschodniej. Doniesiono więc 
tn. iu- także, że wśród jeńców wojennych znaj­
duje się pewna ilość Falaszów, którzy odrazo 
donieśli, i i  są Żydami i prosili o to, by ich spro­
wadzić przed oblicze włoskiego rabina wojsko­
wego. Prośbie tej stało się zadość, i oto rabin 
dywizji ochotniczej „T evere '\ Terraeina, opie­
kuje się tymi abisyńskimi Żydami, których za­
znajamia z nauką Mojżesza i —■ ł włoską kul­
turą-..

Coraz częściej spotykają teraz Wło6i tych Fa­
laszów na abisyńskim froucie. W okolicy Ailui, 
Aksum i Makalle, istuieją nawet całe osiedla, 
wyłącznie przez Żydów zamieszkałe. Zamiast 
krótkich notatek dotychczasowych, mamy dziś 
dłuższe, bardziej szczegółowa opisy, że wymie­
nimy chociażby zamieszczony w znanym tygod­
niku włoskim „Domeuica del Corriere" list, in­
formujący o swoistych obyczajach i tradycjach 
abisyńskich Żydów. W piśmie tem znajdujemy 
też ilustrację, przedstawiającą abisyńskiego ra­
bina, człowieka o sympatycznej twarzy, z białym 
turbanem na głowie- Gdyby nie to wschodnie 
nakrycie głowy, możnaby wziąść go poprostu na 
Żyda europejskiego.

Żydzi ci —  opowiada włoski korespondent 
frontowy — żyją w skupieniu, trzymając się ra­
zem i do dziś dnia żywo jeszcze zachowują w 
pamięci ów okres średniowiecznych, kiedy Ży­
dzi mieli w jednej z prowincyj abisyńskich swe 
własne królestwo.

-— Musimy żyć w zwartych skupieniach <— 
wjjaśuiaja Żydzi ahisyriecy —  g9yż od dawien 
dawna patrzyli na nas różni władcy tego krajn 
zazdrosuem okiem, krzywdzili na6, grabili i 
przepędzali, jjak to zresztą czynią także z itmcnii 
plemionami-

Niedaleko od Makalle, odkrył autor wspom­
nianej korespondencji, bóżnicę Falaszów. Z da­
leka przypomina ona łudząco klasztor, z bliska 
jednak można się przekonać, że nie jest to świą­
tynia chrześcijańska- Dach pomalowany na czer­
wono, okna gęsto zasłonięte kratami, jak gdyby 
modlący się w nich ludzie, liczyli się z ewentu­
alną koniecznością obrony przed wrogiem.

Napozór Falasze niczem nie różnią się od in­
nych mieszkańców kraju. M-ają ten sam czarny 
odcień skóry, posługują się lyin samym języ­
kiem, spożywają te same potrawy. Asymilacja 

*tą jest jednak tylko zewnętrzna- Życie wewnetrz 
ue Żydów odbiega znaczuie od życia innych 
mieszkańców. A ad przestrzeganiem przepisów' 
rytuału, a szczególnie nad święceniem eobiity 
1 świąt, czuwa przedewszystkiem baczne oko ra­
bina. który ich języku nazywany jest Kohcn.

Robota. Oto grupa Żydów abisyńskich siedzi 
ua trawie i pozostanie w tej pozycji przez cały 
dzień sobotni. Zdała nieco, oddzielnie siedzą ko­
biety. Ludzie ze starszego pokolenia opowiadają 
młodszym historje z minionych lat, dzieje ży­
dowskich bohaterów, ludzi wiedzy i świątobli­
wości. Opodal, na wzgórzu znajduje się specjal­
na sobotnia synagoga, w której odprawia się 
modły, tylko w tym duiu. W sobotę spożywa 
się dużo mięsa. Rabin sam zarzyua bydło, wedle 
przepisów rytuału- Małe dzieci przyuoszą wią­
zanki kwiatów. Kobiety obsługują mężczyzn, 
którzy przez cały dzień sobotni nie ruszają 6:.ę 
z miejsca.

Włosi przeprowadzili już nawet pewnego ro­
dzaju statystykę, szczególnie odnośnie do z iwo- 
dów Falaszów. Przeważny ich procent trudni

się rolnictwem. Duża część zajmuje się tkać- 
twem- Tu i ówdzie znaleźć można nawet boga­
tych Żydów, coś w rodzaju „przemysłowców", 
zatrudniających conajwyżej 10 robotników i zaj­
mujących się wytwarzaniem farb, cegieł itd. W 
każdym razie niema wśród tych abisyńskich Ży­
dów takich, którzyby się trudnili wyrabianiem 
broni. Podobno to zajęcie obłożone jest klątwą.

Jeśli wierzyć włoskim zapodauiom, znajduje 
się dziś w państwie Negusa niemniej niż 100-000 
Żydów. Glówuą ich charakterystyczną cechą 
jest to, że przynajmniej w 90 proc- nie 6ą anal­
fabetami wszyscy uuiieją czytać i jńsać , a tr> 
przeważnie w dwóch językach, podczas gdy in ­
ni mieszkańcy są po największej części komplet­
nymi analfabetami. Włosi juz zdołali zauwa­
żyć, że wszystkie dzieci Falaszów uczęszczają 
do szkoły rcligijuej, gdzie jirzez kilka lat uczą 
się modlitwy i obznajmiają się z rytualuomi 
przepisami.

Pod koniec dowiadujemy się, żc różni misjo­
narze rozwijali wśród Żydów abisyńskich sze­
roką działalność- Największą aktywność wyka­
zali pod tym względem • misjonarze z państw 
protestanckich, jednakowoż wysiłki ich nic zo­
stały uwieńczone żaduemi poważnemi sukce­
sami.

Morał wypływający z całego tego opisu jest 
jasny: na całym świecie los Żydów jest uangół 
identyczny. Tc same prześladowania, ta sima 
tendencja do ckstenniuacji i ta sama koniecz­
ność obrony przeciwko nieprzyjaznym, wrogim 
nastrojom.-.

ZAMIAST KWIATÓW na grób bł p. AMALJI 
WASSERBERGEROWEJ składa na Dom Star­
ców zł. 20.

BERTa  l e w k o w ic z o w a .

Zamknięcie krajowej konferen­
cji sjonistow niemieckich

Berlin. (ŻAT) Po 3-dnio\vycIi obradach za 
mknięta została 25 konferencja krajowa zje 
dnoczenia sjonistycznego w Niemczech, przy 
czem prezesem zjednoczenia obrany został 
dr Zygfryd Moses. Konferencja uchwaliła 
szereg rezolucyj o dalszej działalności sjoni- 
stycznej w Niemczech. Jedna z rezolucyj 
stwierdza, że „Żydzi w Niemczech, w szcze­
gólności zaś młodzież żydowska liczyć mogą 
tylko na emigrację”. Równocześnie jednak

konferencja podkreśla, że tylko z Palestyną 
wiąże się nadzieja ostatecznego rozwiązania 
kwestji żydowskiej w Niemczech. Należy 
przeto skupić wszelaie 'wysiłki aby emigrac­
ja do Palestyny prowadzona była na szeroką 
skalę i aby imigranci zrośli się organicznie z 
krajem. W specjalnej rezolucji konferencja 
powitała akcję delegacyj Żydów brytyjskich 
z Herbertem Samuelem na czele, na rzecz 
masowej emigracji Żydów niemieckich. Kon- 
frencja wyraziła nadzieję, żc wysiłki delega­
cji uwieńczone będą powodzeniem. Konferer 
cja postanowiła wprowadzić surowszą dyscy 
plinę organizacyjną w szeregach sjonistycz- 
nych. Przyjęcie mandatu w gminach żydows­
kich musi być uzależnione od zgody kierow­
nictwa sjonistycznego w Berlinie. Wszystkie 
frakcje sjonistyczne na przyszłość występo­
wać mają jednolicie.

------

Z królestwa Streichera
Berlin. (ŻAT) „Stuermer” donosi z trium­

fem, że miasteczko Roth w pobliżu Norym­
berg ji, opuściły w ostatnich dniach 3 osta t­
nie rodziny żydowskie. Tamtejsza gmina ży­
dowska jeszcze niedawno liczyła kilkadzie­
siąt rodzin. Z tej okazji odbyła się we wspo- 
mńianem miasteczku specjalna uroczystość, 
pod przewodnictwem lokalnego „Fuehrera” 
partji nazistycznej. „Stuermer” nie omiesz­
kał rozpisywać się o „entuzjazmie” wśród lu 
dności.
■— — — ■— î — — — — — — — ar

Rozpowszechniajcie „Iowy liii"

T A K I E  T Ł U M Y  S P I E S Z Ą  D O  NAS
po losy p rzed  c ią g n ien iem  każdej k la sy !

Zakup zatem bezzwłocznie Twój szczęśliwy los
w naszej słynnej kolekturze -  a możesz wygrać

1 ,0 0 0 .0 0 0  złotych!
C iągnienie k-ej K la sy  rozpocznie s ię  już 20  lutego

Ceny losów: ćwiartka zł, 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40.
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K, O. Nr. 414.400*

BRACIA SAFIER, Kraków, Rynek 61,6.J
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Czy pomożesz?
Naród żydowski przechodzi ciężkie chwile na 

całym świecie• Tragedja caiych skupień, niezli­
czone tragedje jednostek. Setki ty  snący egzyuan  
cyj idą ui ruiną. Młodzież błąka sią bez pracy, 
bez przyszłości, wpędzana w ramiona rozpaczy,

Tymczasem w Palestynie w<ród twardej, lecz 
wdzięcznej pracy zakwita nowe życie. O hot o 
490.DUO Żydów znalazło w niej możność rozwo­
ju i godnego życia• ich  liczba mogłaby z dniem  
każdym róść. Minio istniejąca trudności, istnie­
je tam wiele niewykorzystanych możliwości. 
Wielki szmat ziemi żydowskiej czeka na żydows­
kiego kolonistą, na pracą żydowskich rąk.

Palestyna jest nasza jedyną nadzieją, jedsną  
przyszłością podrastającego pokolenia.

Co zamyślasz uczynić, co uczyniłeś dotyrh- 
,czas, aby nieść pomoc w tej piacy, przy ocaleniu 
jaźni narodowej, przy odbudowie ojczystego kra 
ju?  Cz masz już swój udział w tej pracy, która 
budzi podziw całego świata, która przywróciła 
Żydom dumą i samopoczucie? Czy uczyniłeś coś 
dla przyszłości swego dziecka? Czy też pozo 
staniesz zdała i obojątny tej wielkiej sprawie? 
Czy chcesz zerwać sicą łączność z naszą wielką 
przeszłością, wyrzec się żydowskiej przyszłości, 
zdradzie własne dzieci?

Oby nie było zapóźno na opamiątunie! Po­
móż nam budować, współpracuj dla Keren Ifa- 
jesod, funduszu odbudowy Palestyny!

*  **
HERBATK A Z  UDZIAŁEM L. JAFFEGO.

Dziś o godz. 8-15 wiecz. odbądsie sią w Klubie 
Sjonislycznym przy ul. Crodzkicj 71 II  p. her­
batka. w czasie której p - L. Jaf fe opowie obce* 
nym  o swych wrażeniach z pobytu w płd. Afryce

Sanatorium Leśne Dr. 3CHWE1NBURG
EiJCKIMANTEL, Ś ląsk -C zechoslow ac’a
P ie r w s z g u ę d n y  f iz y k a ln p -d je le ty c z n y  u k ł a d  l e e ie n i a  d la  
ah a ró b  W 6w aętrxnych  — p rz e m ia n y  m a te r j i  i  ch o ró b  n e r ­
w ow ych . — U m ia rk o w a n e  k u r a c je  ry c z a łto w e . tX74kr

Kobiety niemieckie odgradzają 
s ę od bojkotu antyżydowskiego

Bej lin. (ŻAT) W Berlinie i w całej Rzeszy 
w bieżącj-m tygodniu odbywają się tradycyj 
r.e tzw. „posezonowe wysprzedaże inweiPa 
rzowe” w wielkich Joniach towarowych. Z 
ruchu klijmtów w tym okresie wnioskować 
należy, że nom  im n trzyletniej niustannej 1 
intensywnej, propagandy antysemickiej, up­
rawianej pod egidą aparatu państwowego w 
całej Rzeszy, kobieta niemiecka nie uległa 
te j hecy i zachowuje się obojętnie wobec ca­
łej propagandy. Kobiety niemieckie czynią 
masowo zakupy w żydowskich sklepach, ko- 
lzystając z obniżonych cen posezonowych. 
Analogiczne doniesienia nadchodzą również 
z piowincji.

Podczas gdy prasa nazistyczna w Berlinie 
powstrzymuje się od jakichkolwiek komen­
tarzy na ten temat, prasa prowincjonalna w 
szczególności wydanie monachijskie „Vorlki 
scher Beobachter” atakuje gwałtownie „wis - 
rołomne kobiety niemieckie”, które dają pier 
wszeństwo sklepom żydowskim z uszczerb­
kiem sklepów aryjsk:ch.

0  ludzki stosunek 
do zagadn en a uchodźców

Praga. (ŻAT) Na Kongresie partyjnym 
stronnictwa republikańskiego (agrarjuszy), 
czechosłowacki minister spraw wewnętrz­
nych dr Czerny omówił kwestję imigrantów 
czechosłowackich i zakomunikował m. inn. 
że w kraju przebywa nie mniej niż 2000 po­
litycznych emigrantów z Niemiec i Austrji. 
Rzecz jasna — dodał minister — iż nie bę­
dzie się tolerowało wtrącania gię imigrantów 
do spraw wewnętrznych Czechosłowacji, z 
Jrugiej jednak strony Czechosłowacja ma 
rozumienie dla zasad gościnności, gdyż Cze

01 w różnych czasach również mieli swoje e- 
.n igrać je. Minister zakończył swe oświadcze­
nie słowami: „Traktujemy sprawę emigran­
tów po ludzku”,

K rako w skim  T a rg iem  - N a jle p ie j1
ułożyć się z Fortuną. Dobrze 1 Kupimy 
los loteryjny, skoro n.ema innej drogi, 
a!e zalo staniemy w kole wybrańców 
Szczęścia... Będziemy mieli prawo do 
jednej z bardzo licznych w y g r a n y c h  
z mil jonem na czele. Losy do 35-ej 
Loterj', której ciągnienie I-ej klasy 
rozpoczyna się 20-go lutego do nabycia 
w szczęśliwej kolekturze

A . W C L A N S K A
Kraków, Rynek Główny L. 43.

kionto P . K . O. 61160 .

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m /  o d w r o t n i e .  

Cena losu —  40 zł.; ćwiartka —-  10 zł.

Wieści z Palestyny
PRzFŚa ADOWANIE „NIELEGALNYCH” 
IMIGRANTÓW 

Jerozolima. (ŻAT). Na północnej granicy 
Palestyny aresztowano ostatnio kilku „niele­
galnych” imigrantów z Buch ary i Rosji, w 
tej liczbie kobiety z droonemi dziećmi, które 
przebyły pieszo w ciągu miesię< y pustynue 
.przestrzenie, aby dojść do celu. Dzievrięcioro 
dzieci „nielegalnych” emigrantów zwolniono 
po złożeniu kaucji przez Żydów w S a fe d ^ e .

PliCCES APELACYJNY W SPORZE 
O GRUNTA 

Jerozolima. (ŻAT) Od 7 lat ciągnie się pro 
ces między felachami ze wsi Demaire a ko- 
lonją Chedera o 1T00 dunamów ziemi. Arabo 
wie twierdzą, iż obszar ten należy do nich, 
lecz roszczenia ich odrzucono, gdyż grunta 
te od lat 10 są w posiadaniu kolonij żydow­
skich. Arabowie zwrócili się do sądu o umoż­
liwienie im apelacji. Ponieważ w tym wypa­
dku nie może być mowy o przedawnieniu, — 
więc prawo apelacji Arabom przyznano. — 
Sprawa ta  stanie na wokandzie sądu apela- 
cyjnego w dniach najbliższych. Wyrok ogło­
szony będzie w mar" •

ANTOLOGJ A rOSWIĘCONA ROLI SO­
BOTY W 55YCTU ŹYDOWSKDEM 

Teł Awiw. (ŻAT) Towarzystwo „Oneg 
Sabbat” ogłosiło antologję poświęconą roli 
soboty w życiu narodu żydowskiego Idea wy 
dania takiej antologji pochodzi od Ch. N. 
Bialika, który też nakreślił w ogólnych zary 
sach je j treść.

ENCYKLOPEDIA ruWSZECHNA W JĘ ­
ZYKU HEBRAJSKIM 

Teł Awiwi. (ŻAT) Czwarty tom Powszech 
nej Encyklopedii Hebrajskiej w nakładzie 
wydawnictwa Massada ukaże się pod koniec 
lutego.

ZWIĄZEK OFICERÓW W IE L  AWIWIE 
Tel Awiw. (ŻAT) Z inicjatywy aspiranta 

policjj Sz. Weliczkera oraz kpt. Brandweina 
założono w Te) Awiwie za, zezwoleniem wiadz 
związek żjidowskth oficerów z udziałem ofi 
cerów rezerwy. Związek ma charakter zawo­
dowy i bezpartyjno - narodowy. Plan pracy 
przewiduje m. in.: działalność sportową, u- 
tworzenie szkeły morskiej, szkoły pilotów i 
t. d.

NOWY MOST NA JORDANIE 
Jerozolima. (ż a T) Departament robot pu 

blicznych przystąpił do przebudowy mostu 
Allenby’ego na Jordanie, który zbudowano 
w r. 1919. Nowy most będzie 2 razy szerszy 
niż obecny. Oprócz dwóch żydowskich nad­
zorców przy budowie zatrudniono wyłącznie 
arabskich robotników.

RAID ANGIELSKI OFIAROWAŁ TEANS- 
JORIM N U  5000 FUNTÓW 

Je-ozolima. (ŻAT) Z Ammanu donoszą, iż 
rząd Transjordanji otrzymał w darze od rzą­
du angielskiego 509u funtów na cele związa­
ne z rozwojem kraju.

Obroty handlowe między 
Polską a Palestyną w r. 1935

Warszawa. (ŻAT) Polsko-Pałestyńska Iz­
ba Handlowa komunikuje: W r. 1935 zazna­
czył się dalszy rozwój stosunków handlo­
wych między Polską a Palestyną. 1 tak eks­
port z Pał< styny do Polski w r. 1935 wyniósł 
11390 tys. zł w porównaniu z 9067 tys. zJ w 
r. 1934 i 5752 tys. z k w r. 1933. Import z Pa­
lestyny do Polski w r. 1935 wyniósł *026 
tys. zł w porównaniu z 1062 tys. zł w r. 1934 
i z5f8 tys. z) w r. 1933.

Eksport z Polski do Palestyny w r. 1935 
miał w niektórych driedzinach (bydło, drób, 
pokłady kolejowe, okucia budowlane), cha­
rakter pionierski. Wywóz artykułów juz w 
poprzednich latach eksportowanych wykazał 
w r, 1935 znaczny dalszy wzrost (przemysł 
drzewny, włókienniczy, metalowy i hutniczy) 

Na wzrost importu z Palestyny do Polski i

12. 11. 1936

Wycieczka do Wiednia
od Zł. #5.—

Zgłoszenia i .nformacje:

P . B . P . „FRANCOPOL"
KRAKÓW, u l, S», JANA 1 — tel, 168-HS-

Lwów, Cliorążczyzny 18 — telefon ‘245 66 
Warszaw*, Mazowiecka 9 — telef. 206-73

w r. 1935 w porównaniu z latami poprzedoie- 
mi złożyło się głównie zwiększenie przywo*. 
palestyńskich cyt nsów i oliwy.

W związku z udziałem przemysłu polskie­
go w Targach Lewantyńskich 1936 w Teł A* 
wiwie, należy się spodziewać daiszego wzro­
stu eksportu z Polski dc Palestyny i iooyoh 
krajów Bliskiego Wschodu,
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Purim - Pesach - Targi Lewantyńskie
Najtańsze przejazdy grupowe indywidualne do falestyny

P. B. P. „UNION IŁO YP“  Kraków, S;p'talna 36. tel, 181-81

Nowa ustawa amnestyjna
a przestępstwa wojskowe

Pierwsze orzeczenie Sądu Najwyższego

Przegląd prasy
Podburzanie —  ze sceny

Sprawozdawca teatralny prorządowej „Wal* 
ki ‘ w następujący sposób charakteryzuje osła­
wioną sztukę T. Konczyri6kiego p. t. „Zburzenie 
Jerozolimy":

— W czasach dzisiejszych, gdy w parze 
z gospodarczej! załamaniem kapitalistycz­
nego świata faszyzm hitlerowski czy endec­
ki wznieca falę antysemil yzmu —  zdziwić 
musi wystawienie tego rodzaju scenicznego 
reportażu. Przysłuchajcie się widowni, jak 
poprostu entuzjastycznie reaguje na podkre­
ślenie któregokolwiek z ówczesnych niesz­
część żydowskich. Nastrój bardzo, bardzo 
dziwi, a obok słyszy się na parterze „m ądie“ 
zdanka, że z Żydaujii trzeba się „rozprawić", 
wówczas znikną wszystkie nieszczęścia. W 
dobie barbarji anryjemickiej na uniwersy­
tetach — tego rodzaju przedstawienia zna­
komicie spełniają rolę sukursu i zachęty dla 
ONR‘u.

Skoro tak się rzecz ma, to doprawdy należy 
wyrazić zdziwienie, że w subwencjonowanych 
przez gminę m. Warszawy teafcach uprawiona 
jest ze sceny żydożercza agitacja. Jest to skan­
dal, ktÓTym winny zająć się władze państwowe.

„Prezent Joffego 
nla Dąbskiega“

Na łamach „Buntu Młodych" ogłasza p. P r u- 
szyński rozmowę z min. Ładosiem, sekretarzem 
polskiej delegacji pokojowej w Rydze w r. 1921. 
Ciekawe *ą wynurzenia p. Ładosia o ustaleniu 
granicy wschodniej Rzpiitej

Najwymowniejszym dowodem nastrojów 
i ustępliwości delegacji bolszewickiej w Ry- 
dze, jest fakt, że dosłownie wszystkie wysu- 
unięte przez nas postulaty terytor.,alne zo­
stały przez bolszewików, przyjęte, co wię­
cej, trzeba dodać, że uzyskaliśmy potem w 
traktacie definitywnym naw et więcej, aniże- 
liśmy w picliminarjach pokojowych zażą­
dali i uzyskali, szczególnie na Polesiu. Min. 
robót publicznych oraz wojskowość zażąda­
ły mianowicie później przesunięcia granicy 
na Polesiu bardziej na wschód, a to, by so­
bie zapewnić w przyszłości ewentualną moż­
ność osuszenia Polesia. Był to pierwszy chy-

\ Sądzie Najwyższym zapadło pierwjze orze­
czenie na tle nowej ustawy o amnestji w związ­
ku z przestępstwami wojskowemu

Jak wiadomo ainncstja zgodnie z art- 6 Usta­
wy z duia 2 stycznia 1936 r nie stosuje się do 
przestępstw polegających tia uchyleniu się od 
służby wojskowej, czynieniu oszukańczych za­
biegów w celu uchylenia się i t.p., chyba, że 
sprawca w ciągu roku od wejścia w życie ustawy 
amnestyjnej znajdzie się w rozporządzeniu wła­
dzy celem uregulowania swego stosunku do 
służby wojskowej.

Powstało więc zagadnienie czy dobrodzi li­
stwo ustawy o amnestji ma zastosowanie wobec 
tych osób, które znalazły się w rozporządzeniu 
władz przed ogłoszeniem ustawy?

Kwesija ta była aktiiaJua i na tle dawnej u- 
stawy o amnestji z r. 192a, która rówmeż prze­
widywała możność zgłoszenia się celen? urogu 
lowitnia stosunku do służby wojskowej, leca w 
terrąiide mitsięcanym.

Sąd Najwyższy wydał wówczas orzeczenie w 
związku z powstałem zagadnieniem czy stosuje, 
się anraestję w przypadku, gdy sprawca zi.alazł 
się w rozporządzeniu władzy przed ogłoszeniem 
ustawy.

Sąd Nijwyżńzy stwierdzi/ tedy, że ustawodaw­
ca uczynił wyjątek przy przestępstwach prze­
ciwko obowiązkowi wojskowemu tylko dla pizy- 
padlków, gdy sprawca znalazł 6ię w rozporzą­
dzeniu władzy przed upływem miesiąca od dnia 
ogłoszenia amnestji. Postanowienia amnestji ja-

ba w liistorji wypadek, że ki aj w samym 
traktacie przyznał kontrahentowi korzyst­
niejsze warunki terytorjalne, aniżeli w pre- 
liminarjach i to bez nacisku wojskowego, 
ale ten wypadek należy właściwie trakto­
wać, jako prezent Joffego Dąbsknmu — 
sam Joffe, który bardzo cenił i lubi: Ea.bs- 
kiego, tak to określił!

ko aktu laski wyjątkowej, uie mogą być tłuma­
czone rozciągłe, zwłaszcza zaś wszelkie wyłą­
czenia, mające cechy przepisów szczególnie wy­
jątkowych, w których uieuomowienia uie mogą 
być dowolnie wyjaśnione w tym czy owym 
kierunku.

Tak tedy amnestji wobec osób, które zna- 
nalzły się w rozporządzeniu władzy przecj ogło­
szeniem ustawy, nie stosowano

Obecnie kwestja ta powróciła znów, doma- 
gając się rozstrzygnięcia-

Na wokandzi* oądu Najwyższego znalazła się 
sprawa Majera Erlicha, który za uchylanie się 
od służby wojskowej . przebywanie w tym celu 
zagranicą, skarany był przez Sąd Okręgowy w 
Łodzi na rok więzienia Kara la przez óąd a p e ­
lacyjny w Warszawie została złagodzona do 6 
miesięcy aresztu.

Erlich powrócił do Polaki jeszcze na początku 
r. 1934, a więc na rok przed ogłoszeniem usta­
wy amnestyjnej.

ieem e Sąd Najwyższy sraną1 na -stanowis­
ku, żc stosowanie amnestji wobec osób, które 
zgłosiły się po jej ogłoszeniu i niestosowanie 
wobec tych, którzy się zgłosili przed jej oglo- 
szew em byłoby niesłusznem uprzywilejowaniem 
tycn, którzy 6ię zgłosili, choc nie nie wskazy­
wało na to, «.e unikną ka-y.

Dlatego leż Sąd Najwyższy zmienił swe po­
przednie stanowisko i postępowanie przeciwko 
Erlicliowi umorzył, darowując wymierzoną mu 
karę z  mocy amnestji.

< Orzeczenie to, pierwsze na tle nowej ustaw y 
amnestyjnej, ma zasadnicze znaczenie dla wszy­
stkich spraw tego rodzaju.

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika

chu, że stracić może stypendium. Pewnego 
dnia p. Bissier widział przypadkowo, jak Hu 
bert wziął udział w bójce politycznej. Wten­
czas Joanna chciała zakazać córce wszelkie­
go obcowania z H ubetem , ale je j mąż był 
tego zdania, ża osiągnie się tylko to, że obo­
je spotykać się będą bez wi°dzy rodziców. 
Chłopak zresztą i tak rzadko już przychodził 
a ta  przyjazd dzNci zdawała się sama przez 
się rozluźniać.

„Eryko! Przyjdź na górę!” zawołała pani 
Olga glosno poprzez dziedziniec. A gdy E ry­
ka tak prędko tego rozkazu nie spełniła roz- 
legł się dalszy rozkaz: „Czy prędke9! Cży 
mant ci może pomóc?” Katarzyna, która 
wciąż ślęczała nad swą geometrją, podeszła 
do okna, by je zamknąć, ale potem przecież 
go nie zamknęła. Nagle nie przeszkadzały 
jej już dalsze rozmowy pani Olgi z Eryką, 
Ido peina zadumy spoglądała na dziwaczny 
mechanizm przy oknie. Nitka zawinięta by­
ła. okcl« dwóch deszczulek, tak ustawionych, 
by się kręcić mogły jak cewka. Z temi desz- 
czułkami połączony był dzwonek, który wi­
siał w pokoju Katarzyny, a daszczułki wpra­
wić go mogły w ruch. Ale tylko Hubert mógł 
to uskutecznić, bo nitka prowadziła do iegc 
pokoju. Była to telegraf ja  zapomocą nitki: 
przymocowano liścik lub kartkę, zapomoeą 
dzwonka dano o tem znać, a następnie prze­
syłano go p"zez okno. Ale mechanizm oddaw 
na był już bezczynny. Był mocno zakurzony, 
bo Katarzyna nie pozwalała, by go pokojów­
ka nawet dotykała. A teraz zagospodarzył 
się tu  pająk,

C- <ł  &

ADRIENNE THOMAS Przekład autoryzowany

KATARZYNO!
ŚWIAT SIĘ PALI!

Drugie piętro domu głównego zamieszki­
wał generalny dyrektor Ryszard Boissier 
wraz z rodziną. Pokój dla dziecka był zwró­
coną ku ogrodowi komórką w tym  plastrze 
miodu. Katarzyna Boissier miała już la t trzy­
naście i protestowała gwałtownie przeciwko 
-,pokojowi dla dziecka”. Ale tak już pozosta­
ło, aczkolwiek ona pokój swój urządziła o ile 
tylko mażna, w sposób bardzo rzeczowy. Nie 
było w nim łóżka tylko olomanka. Dwie wmu 
rowane szafy. Przed wmontowanem lustrem 
szkło, na którem były grzebień, szczotka i 
flakon wody kolońskiej. Wielkie biurko z 
mnóstwem szuflad, wszystkie w bajecznym 
porządku. Niska etażerka na książki nie zga­
dzała sie z rzeczowością reszty urządzenia. 
Obok dwóch tomów Heinego był tu  „Hrabia 
Monte Christo” a obok „Djabeł” Neumanna, 
dalej nieco „Święta i jej błazen”, a potem 
„Listy Goethego do pani von Stein”. Z cha­
rakterem urządzenia kłóciła się też stara  al­
zacka komoda chłopska pomalowana rozma- 
temi przysłowiami, - zwierzętami i sercami. 

Komoda ta  zawsze była zamknięta. Klucz 
iriala Katarzyna zawsze przy sobie. Przy­
puszczano, że w te j komodzie tkwią w ielkie 
tajemnice. Aż jej matka pewnego dnia przy-

.padkowo odkryła, że Katarzyna przechowuje 
tu  lalki. Liczyła już lat trzynaście i nie bawi 
ła się wdęcej lalkami, to się rozumie samo 
przez się. Ale kochała je potajemnie i szyła 
im, gdy rik t tego nie widział sukienki, kos- 
tjumy kąpielowe i spodenki narciarskie. Nad 
.komodą karta  Alzacji i Lotaryngji, nad biur 
kiem mała w czs m y aksamit oprawna ma­
donna z ołtarza w Isonheim. Ściany były po­
r te m  zupełnie puste.

Katarzyna siedzi teraz przy biurku i mę­
czy się nad zadaniem gecmetrycznem.

Gdyby mogła tak jak przedtem pobiegać 
tylnerm schodami do Huberta! Ale Huberta 
prawie nigdy niema teraz w domu. Jeśli na­
wet jest w domu — od czasu jak piastuje 
godność przewodniczącego swej grupy mło­
docianej zaniedbuje szkołę, swą matkę i na­
turalnie ją  też. Dla niczego innego niema 
żadnego zainteresowania, jeno tylko dla 
swych list, sprawozdań grupowych, razma- 
itych okólników i zarządzeń.

I  rodzice Katarzyny niebardzo chętnie wi­
dywali Huberta. Tkwił w mnóstwie rzeczy ta 
jemniczych, kolportował ulotki, uczęszczał 
na zgromadzenia, a w szkole już raz go u- 
pomniano, matka zaś jego pełna była s tra ­
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Atmosfera występku i zbrodni
Urzędowa ajencja „Iskra" donosi pod p o -1 

wyższym tytułem: I
„Doić często dochodzą nas wieści o próbach I 

wywoływania awantur a nawet terorystycznych 
zamachów w rozmaitych częściach kraju- Ostat­
nio w Łodzi władze bezpieczeństwa znajdowały 
bardzo często czyto podłożone petardy w gma­
chach niezależnych dzienników, czyto bomby w 
sklepach przeważnie żydowskich, czy wreszcie 
spotykały się z napadami, organizowanemi przez 
baudy łobuzów-

Opinja publiczna zaniepokojona tego rodzaju 
wystąpieniami z uwagą śledziła prace władz 
bezpieczeństwa, zmierzające do wykrycia spraw­
ców. Teraz już wic-..

Wie, że zamachy były dziełem łudzi iciślc 
związanych ze Stronnictwem t. z w. „Narod-j- 
ivem '\ Wystarczy tu, że wymienimy, iż na Gór­
nym Śląsku w okresie od 22 listopada r- ub do 
18-grudnia r. uh. członkowie Stronnictwa Na­
rodowego dokonali 29 aktów, godzących w bez­
pieczeństwo życia i mienie obywateli, oraz na­
ruszających porządek publiczny- Wiemy rów­
nież, że naskutek tak pojmowanej działalności 
Stronnictwo Narodowe na Górnym Śląsku zo­
stało rozwiązane. I wtedy zagrażające spokojo­
wi i bezpieczeństwu publicznemu akty ustały.

Przyszło potem kilka kolejnych zamachów w 
Łodzi. Tam również okazało się, żc sprawcami 
są członkowie Stronnictwa Narodowego. Jeżeli 
do tej ponurej galcrji „działalności" dodamr 
głośne przed kilku miesiącami zajścia w opo- 
czyńskiem, oraz ostatnio wydarzenia w Tru-ko- 
lasach — będziemy mieli pełny obraz rozkła­
du moralnego, jaki w szeregach tego stronnic­
twa panuje- Będziemy mieli dokładne odczucie 
atmosfery-

Nie dziwi nas tutaj nic, ani nic nie zastana­
wia. Znamy bowiem dobrze i od dawna obóz t. 
zw- „narodowy" i jego działalność w Polsce.

Nie trzeba tu przypominać dawnego służalstwa, 
dawnych hołdów, składanych przez przedsta­
wicieli tego obozu w Petersburgu i Wiedniu, nie 
trzeba przypominać stanowiska, jakie ten obóz 
zaląl w czasie wojuy wobec pierwszych od tylu 
lat formacyj polskich, — wystarczy, że przypo­
mnimy atmosferę, jaką żył obóz tzw. „narodu- 
wy‘‘ w grudniu 1922-go roku, — atmosferę, w 
której wylęgła się zbrodnia Eligjusza Niewia­
domskiego.

Społeczeństwo polskie zajęło należne stano­
wisko wobec zarówno „dzialaczów" tego obozu, 
jak i prób „wyjścia na ulicę" jakie widzieliśmy 
niezbyt dawno jeszcze w Polsce. Zdawałoby się 
więc, że obóz ten nie istnieje- Okazuje się jed­
nak, że — chociaż społeczeństwo wyraziło po 
wielekroć nieufność endeckim metodom i pro­
wodyrom, — pozostał sztab, pozostali „ofice­
rowie" bez armji, którzy obecnie znowu usiłują 
rozszerzyć „działalność", nie godząc się z f-ik 
tern całkowitego braku poparcia w społeczeń­
stwie.

Wracają więc dawne metody, wraca atmosfe­
ra, mnożą się wypadki aktów terorystyczny cb 
i zapełniają się więzienia „przedstawicielami' 
obozu... „narodowego".

Skutki działalności Stronnictwa Narodowego 
wyrażają się w jednogloiueir potępieniu przez 
opinję publiczną sprawców wszystkich aKtow, 
podważających bezpieczeństwo w Państwie. 
Zwłaszcza zaś, że Państwo Polskie ma obecnie 
aż nadmiar siły do natychmiastowego i należy­
tego położenia kresu wszystkim wybrykom i 
wszelkiej działalności niezgodnej z prawem, Do­
brze będzie, jeżeli z tej prawdy zdać sobie po­
trafią sprawę również te czynniki, które nie mo­
gą się dotąd pogodzić z życiem, które automa 
tycznie zepchnęło je do poziomu zera, jakie re­
prezentowały od początku w życiu zbiorowem 
i państwowem Polski".

-ogo-------

Uchwały C. K. „Unda“
„Diło" donosi, że odbyło się posiedzenie cen­

tralnego komitetu „Unda", na którem prezes 
partji i klubu parlamentarnego pos. Wasyl Mu- 
dryj złożył obszerne sprawozdanie z działalno­
ści kierownictwa partji i reprezentacji p arla­
mentarnej w ciągu ostatnich czterech miesięcy 
W wyniku dyskusji powzięto trzy uchwały, a 
mianowicie:

1) Przyjęto z aprobatą sprawozdanie z dzia­
łalności kierownictwa partji i Ukraińskiej Re­
prezentacji Parlamentarnej i uchwalono mu peł­
ne zaufanie za całość prac-

2) Polecono Ukraińskiej Reprezentacji P ar­
lamentarnej stać niezłomnie na stanowisku za­
spokojenia przez Rząd Polski życzeń, wysunię­
tych przez prezydjum reprezentacji i wyjaśnio­
nych w przemówieniu prezesa reprezentacji dn. 
6 grudnia 1935 r. Spełnienie tych życzeń może 
być gwarancją pomyślnego wprowadzenia w ży-

W grudniu 1935 dowiedziano się z prasy Ko 
minternu, że Turgler wykluczony został z partji 
ąiowodu niegodnego zachowania się w procesie 
o podpalenie Reichstagu. Widocznie Komintern 
choruje na niezdolność do szvbkich decyzji. Od 
czasu procesu Dymitrowa - Torglera upłynęły 
dwa lata, a teraz dopiero przypomniano sobie 
niegodne zachowanie się Torglera w procesie 
berlińskim- Dymitrow został półbogiem, chociaż 
historja socjalizmu obfituje w mnóstwo przy­
kładów mężnego zachowania się oskarżonych 
przed sądami, Torglera zaś przez dwa lata tole­
rowano. Czyżby liczono jeszcze na to, że ten 
marny biurokrata partyjny na coś się może 
przydać?

W rzeczywistości wykluczono Torglera nie 
spowodu zapomnianego jego zachowania się 
przed sądem, lecz spowodu otwartego jego już 
przejścia do hitleryzmu. Jak donosi bowiem 
„Prawda" moskiewska, Torgler pracuje obecnie 
razem z Marją Reese nad „książką" Marja Re* 
ese odgrywała w komunistycznej partji niemiec

cie zapoczątkowanej norm alizacji 6tosuDkow 
polsko-ukraińskich.

3) Postanowiono wezwać całe społeczeństwo 
ukraińskie do poparcia pracy konstruktywnej 
na wszystkich odcinkach życia narodowego

Autor ustaw norymberskich 
przybywa do Polski

Dn. 11 bm. wieczorem przybywa do Wareza 
wy minister sprawiedliwości Rzeszy Niemieckiej 
dr. Frank- Minister przybywa na zaproszeaie 
polskiego komitetu międzynarodowej współ­
pracy intelektualnej, którego prezesem jesi prof 
Luiostański. Przewidywany jest dwudniowy po­
byt miuistra Franka w Warszawie i również 
dwudniowy w Krakowie.

O ile pogoda dopisze, minister odwiedzi rów­
nież Zakopane- Przewidywany jest szereg przy­
jęć ze strony polskiej, a także ze strony amba­
sady niemieckiej w Warszawie,

kiej dużą ro lę ,. potem przeszła do trockizmu. 
ale słabiutka ta organizacja nie dawała jej żad­
nych „możliwośoi". Zgłosiła \iięc akces do na­
rodowego socjalimzu, a minister Goebbels przy­
jął ją z otwartemi ramionami.

Ale Torgler przez długie lata był przewodni­
czącym frakcji komunistycznej w parlamencie 
niemieckim i jednym z czołowych przywódeón 
komunistycznego ruchu niemieckiego- To, że 
właśnie tacy Torglerowie stali na czele komu 
nizmu niemieckiego, najlepiej nam iiuatrujc sła­
bość tego rucha. Torgler był komunistą, jak 
długo to m a było wolno, w pełni przytem ko­
rzystając ze wszelkich synekur, jakie klasa ro­
botnicza ofiarować może swoim przywódcom. 
Gdy się ruch, kierowany właśnie przez takich 
ludzi załamał, gdy gangsteryzm politycznj wziął 
górę, Torgler znalazł się nagle i to zupełn e 
przypadkowo na ławie oskarżonych. To, że ten 
zwykły biurokrata nie mógł być bohaterem, nie 
jest jeszcze rzeczą najgorszą. Niech ciskają nań 
kamieniami ci, którzy nie mają lęku przed

DZ1S t  j. we CZWARTEK i w każdy CZWARTEK 
od godziny 6-eJ do 8.20 wieczór odbywać się będą:

DANCINGI EZRY (HALUCOWEf
w Barze „(ASANOWT ul. Floriańska 32
Znakomity Jazzband — Wstęp zł 1.50 z podwieczorkiem 

Doskonały program artystyczny.
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rtioone drobiazgi karnawałowe
Pani na sali balowej wygląda, jakby wyszła 

•z ram staroświeckiego portretu Strój jej olśnie­
wa renesansowym przepychem tkaniny i kró­
lewskim bogactwem ozdób. Draperje szat przy­
trzymują stylizowane kwiaty, osypane kamie­
niami, djademy na głowach rozsiewają olśnie­
wający blask- Bezcenne koronki przypominają 
czasy hiszpańskich infantek, a gronostajowe 
płaszcze — zabawy dworskie- Perły zdobią szy­
ję, zwisają ciężkimi sznurami wzdłuż figury, 
sznury pereł owijają talję i spadaja do kolan. 
Kilka rzędów perci — to najmodniejsza bran­
soleta. Pierścień z ciemną prawdziwą perłą zdo 
bi rękawiczkę balową, która nie jeet już dawną 
długą rękawiczką skórkową, przechowywaną w 
saszetce prababki. Modna rękawiczka wykonana 
jest z muślinu lub tkaniny, z której uszyta jest 
suknia. Jeżeli m aterjal na suknię jest ciężki, 
nieelastyczny, spód rękawiczki robi się z muślinu 
pod kolor całości, a wierzch z lamy, aksamitu 
lub tafty, w zależności od tkaniny sukni- Man­
kiet przybiera się piórkami i posypuje się bły­
szczącym pudrem, którym również posypuje się 
włosy. Zamiast pasków nosimy kręcone sznury, 
zakończone chwastami.

Najmodniejszeim obuwiem balowem są san­
dałki, wykonane z pozłacanej lub posrebrzanej 
skórki i osadzone na płaskim, niskim i  kwadra­
towym obcasie, co daje równowagę i pewność 
krokom. Pojęcie ciasnego niewygodnego panto­
felka, uwierającego w tańca, przestało już ist­
nieć- Sandałki nadają się nietylko do tunik gezo 
kich i sukien ntrzymanych w stylu włoskiego 
renesansu, można jb  nosić z powodzeniem do 
bardzo modnych kostjumów wieczorowych. Za 
iste dziwny jest widok sali balowej, gdzie obok 
anielskiej kasztelanki tańczy nowoczesna pani 
w smokingu z lamy i w męskiej kamizelce.

Ciline.

PRZY CIERPIENIACH nerek, chorobach 
dróg moczowych, pęcherza moczowego i dolne­
go odcinka kiszek naturalna woda gorzka 
„FRANCISZKA-JÓZEFA" łagodzi i ńsuwa szyb­
ko gwałtowne boleści przy wypróżnieniu. Zale­
cana przez lekarzy.

Najw.ększy wróg kobiet 
w Stanach Zjeón.

Przed siedmiu lały wywołała sensację w A- 
meryce książka p. t- „Fałsz u kobiet". Autorem 
lej książki był adwokat z Chicago, John Paul 
Duff. Duff przeszedł w latach młodzieńczych 
głębokie rozczarowanie miłosne; panna, w któ­
rej zakochał się i z którą pragnął się ożenić, 
zaręczyła się z kim innym. Gdy Duff dowiedział 
się o tem, popełnił zamach samobójczy, zdołano 
go jednak odratować. Bezgr miczną nienawiść, 
którą żywił teraz dla niewiernej ukochanej, prze 
niósł zczasem na cały rodzaj żeński- W kilka 
lat polem przeżyciu napisał i wydał książkę p. 
t- „Fałsz u kobiet", która zjednała m uprzydo- 
mek największego wroga kobiet w całej Amery­
ce. Przed kilkoma tygodniami zmarł PufC w 
wieku 72 lat- Z pozostawionej i odnalezionej 
kopji listu do krewnych wynika, iż Duff do­
szedł do przekonania, że życie bez wiernej to­
warzyszki u boku jest nieznośną udręką. Pisze 
on, że * trudem tylko i z  największym wysił­
kiem woli udało mu się wytrzymać w samotno­
ści i pozostać wiernym swoim zasadom. Słowem, 
jak  mówi poeta: „Bez nich nudno, z  niemi tru ­
dno!"

śmiercią. Ohyda zaczyna się dopiero w momen­
cie, kiedy już uratowany .plunął na swoją prze­
szłość i zasiadł do biurka, by razem z Marją
Reese pisać „książkę"

Torgler i Maria Reese
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Wiadomość z kra iu

Wniosek sejmowy o zakaz uboju
rytualnego

Warszawa. (ŻAT) Na plenarnem posie­
dzeniu Sejmu, które odbędzie się 7 bm., pos­
łanka Janina Prystorowa, małżonka marsz. 
Senatu, przygotowuje wniosek o zakazie u- 
boju rytualnego w całej Polsce. W związku 
z tern komunikują iż parlamentarzyści żydo-

---------- OQO.

wscy uważają ten wniosek za pogwałcenie 
sumienia religijnego a tern samem za stoją­
cy w sprzeczności z konstytucją. (Sprawie 
tej poświęcimy artykuł w jutrzejszym nume­
rze — Red. „N. Dz.”)

N i Uniwersytecie t Politechnice 
warszawskiej

W Wrarszawie na pierwszym roku prawa U. J. 
P. ponownie doszło do zajść antyżydowskich. 
Powien student endek uderzy! w głowę studen­
ta — Żyda. Pewna studentka — Żydówka wy­
raziła z tego powodu głośno swoje oburzenie.

Grupa studentów endeckich spaczyła złośliwie 
jej słowa, oskarżając ją o obrazę narodu pols­
kiego i złożyła w tym duchu doniesienie w au- 
dytorjacie.

Naskutek tej skargi władze uniwersyteckie 
wszczęły dochodzenie.

Równocześnie jak donosi „Robotnik*1 —  pró­
bowano wznowić zajścia antysemickie na Poli­
technice Warszawskiej. Do 6tarć doszło w au- 
dytorjach IX  i X. W audytorjum X, przy wyj­
ściu, pobito do krwi studenta-Żyda, idącego po 
korytarzu w pojedynkę- Zajścia zostały ograniczo 
ue do dwuch tylko audytorjów i szybko zlikwi­
dowane dzięki bardzo stanowczej i zdecydowa­
nej postawie studentów • lewicowych P. rektor 
Warchałowski, ze swojej strony, nie zrezygnował 
z dostojnej... obojętności.

ZajScia w eiaste wiecu akademickiego 
w Wilnie

Onegdaj wieczorem w sali Śniadeckich USB- 
w Wilnie odbył się wiec akademicki, zwołany 
przez porozumienie trzech orgamizacyj, a mia­
nowicie Zw- Polskiej Młodzieży Demokratycz­
nej, Legjon Młodych i Zw. Niezależnej Młodzie­
ży Socjalistycznej. Obecnych na wiecu było 

ponad 500 studentów. Na wiecu omówiono ogól­
ną sytuację akademików. Po paru przemówie­
niach jeden z obecnych przedstawicieli Młodzie­
ży Narodowej wystąpił z żądaniem usunięcia 
z sali studentów Żydów. Wystąpienie to było 
hasłem do awantury, która przemieniła się na­
stępnie w bójkę- Ponieważ prezydjum wiecu 
i kurator wiecu prof. Hiller nie mogli uspokoić 
młodzieży, przybył lek tor prof- Staniewicz- 

W tłumie endeków powstał hałas na widok 
rektora. Rzucono okrzyk, „dlaczego dotąd nie­
ma krzyża?** Rektor odipowiediział, że nie może 
go wieszać na sali, gdzie młodzież niekultural­
nie się zachowuje. Endecy skorzystali z zamie­
szania i wznieśli szereg okrzyków propagando­
wych.

Z rozkazu p. rektora wiec został rozwiązany.

Ulotki aufyiydowikte
W Warszawie onegdaj rozpowszechniano hek- 

togiafowane ulotki antyżydowskie w halach i 
bazarach. Ulotki te pod nazwą „Sztafeta Robot- 
nicza“ pełne były napaści na rząd i Żydów i na­
woływały do wstąpienia do ONR.

Wybory kihalns w Warszaw e • w maju?
Z dobrze poinformowanych kól donoszą, że 

ustalono juś termin wyborów do Gminy Żydow­
skiej w Warszawie. Wybory miałyby się odbyć w 
maju r. b-

Delegacja robolaikdui Pepege urządziła 
marsz do Warszawy

Przewlekająca tńę sprawa uruchomienia naj­
większych w Polsce zakładów przemysłu gumo­
wego, fabryk Pe. Pe. Ge. w Grudziądzu posta­
wiła w sytuacji bez wyjścia blisko 3.000 robot­
ników, którzy nie mogą znaleźć zatrudnienia. 
Ryli robotnicy Pe. Pe. Ge. stanowią prawic 70 
proc. ogółu bezrobotnych na terenie grudziądz­
kiego okręgu Funduszu Pracy. Bezrobotni chcąc 
wzbudzić zainteresowanie ich losem opinji pu­
blicznej, zdecydowali urządzić oryginalny marsz

pieszy z Grudziądza do Warszawy. Na piechotę 
wyruszy do stolicy delegacja b. robotników Pe. 
Pe. Ge. w liczbie kilkuset osób, celem zabiega­
nia u władz, by jaknajszybciej uruchomiono tc 
zakłady.

2ywcem spJony na ulicy
Makabryczną sprawę rozpoznawał warszawski 

sąd okręgowy. Na lawie oskarżonych zasiadł do­
rożkarz, Józef Kwiatkowski pod potwornym za­
rzutem spalenia żywcem człowieka. Detaliczny 
handlarz benzyny, Leon Fabisiak roznosił swój

JAKO OCH R OM Ę PR1ED

GRYPA
A H G IH A  i CHOROBAMI 
Z P R Z E Z I Ę B I E N I A
S T O S U J E  S I Ę  P A S T Y L K I

towar w bańkach, pomiędzy szoferami taksówek. 
Na stacji dorożek jedna z baniek pękła i ben­
zyna oblata ubranie FaLisiaka. Ktoś zawołał: 
„Gdyby przyłożyć do niego zapałkę, spaliłby się 
jak świeczka"*. W tej chwili ktoś przyłożył do u- 
brania Fabisiaka zapałkę W jednej chwili nie­
szczęśliwy stanął w płomieniach. W śmiertelnem 
przerażeniu, rzucił się do ucieczki ulicami mia­
sta. Płomień zagaszono paltami i kocami doroż­
karskiemu Przewieziony do szpitala Fabisiak 
zmarł w strasznych męczarniach. Według zćzmań 
naocznych świadków- sprawcą przyłożenia zapał­
ki mial być dorożkarz Kwiatkowski.

Oskarżony o zbrodnicze podpalenie człowieka 
nie przyznał się do winy. twierdząc, że inny do­
rożkarz podpalił odzież na Fabisiaku. Sąd ska­
za! Kwiatkowskiego, którego winę potwierdzili 
świadkowie zajścia, na 2 lata więzienia.

Zbrodnicza para
Onegdaj rozegrała się w dzielnicy Ostatni 

Grosz w Częstochowie krwawa rozprawa. 24-let- 
ni Czesław WłodansKi zastrzelił na ulicy 29-let- 
niego Jana Trąbskiego. Jak wykazało śledztwo 
Włodarski działał w zmowie z żoną zabitego Ire. 
ną Trąbską, z którą łączył go stosunek miłosny. 
Zbrodniczą parę aresztowano.

JEST O K A Z J A
Często się mówi, że okazja się nie powtarza. 

W różnych okolicznościach życia jest to nie­
wątpliwie słuszne. Gdy człowiek ma okazję u- 
Zyskać posadę czy pracę i z niej nie skorzysta, 
—  może L>a drugą taką okazję czekać miesiące 
albo nawet lata całe. Gdy ma okazję wyróżnić 
się w pracy pilnością i pomysłowością, a właś­
nie się zaniedba — sam sobie winien. I w stu 
innych sprawach raz wypuszczona z ręki okazja 
nie łatwo się powtarza.

Chlubny wyjątek pod tym względem stanowi 
Loterja Państwowa. W grze na Loterji okazji 
nie traci się nigdy. Wygrać można w każdem 
ciągnieniu, w każdej klasie, w każdej loterji.

Ł TEATRU. LITERATURY I SZTUKI

— NOWA PREMJERA IDY JKAMINSKIEJ-
Na sobotę zapowiedziana jest w teatrze żydow­
skim nowa premjera- Tym razem publiczność 
krakowska będzie mogła zapoznać się z jedną 
z najdoskonalszych sztuk repertuaru oryginal­
nie żydowskiego „Szchita'1 Jakóba Gordina- 
„Szcbita‘‘ grana będzie w sobotę wieczorem, 
oraz w niedzielę popołudniu i wieczorem. — 
W sobotę popołudniu poraź 06tatni po cenach 
najniższych „Fraulein Doktor*".

— Z. NOWAKOWSKI NA SCENIE TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO. Wtorkowe przedsta­
wienie „CHIMER** wypełniło po brzegi widow­
nię, która żywo i gorąco przyjmowała znako­
mitą grę artystów z pp.: Z. Nowakowskim i Z. 
Jaroszewską na czele. Jutro po cenach najuiż- 
szych „NIEBIESKI PTAK1* Maeterlincka dla 
młodzieży i dzieci. Pod kierunkiem reż. W. Bie­
gańskiego odbywają się próby z świetnej sztuki 
Jerzego Szaniawskiego „MOST1*, która będzie 
najbliższą premjerą teatru im. J. Słowackiego.

— ADOLF DYMSZA W „BAGATELI11. Zna­
komity artysta warszawski przyjeżdża do K ra­
kowa i wystąpi na scenie „Bagateli** w specjal­
nie dla niego napisanej rewji p. t. „Dymsza w 
Bagateli1*.

—  JÓZEF W AGNER W KRAKÓW IE. Wspa- 
niały piauista-wirtuoz Józef W'agncr wystąpi z 
jedynym Koncertem w niedzielę, dnia 9 bm. W 
Sali Saskiej. Bilety 6ą do nabycia w kasie przy 
Sali.

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagalna i corocznit, 
nie rob,ąc różnicy dla pici. 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar.

Przy zwalczaniu cb orób płucnych, bronchitu, grypy, 
uporczywego męczącego kaszlu i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„Balsam  Trik o la n -A jje 44, który ułatwiając 

wydzielanie się plwociny usuwa kaszel.

Oto jesteśmy w okresie 3ó-ej Loterji. Jakie ^ 
w niej są okazje? W' pierwszej klasie —  13.000 
wygranych, w drugiej 10.000, w trzeciej 8.000, 
w czwartej 75.164. Suma wygranych pierwszej 
klasy wynosi 1.418.700 zł., w drugiej — 
1.712.750 zł., w trzeciej 2.120.050 zł., w czwar­
tej — 18.910.200 zł. Wreszcie dla tych, któ­
rych numery pozostały w kole p zoakoóczeniu 
IV-ej klasy, jest jeszcze bezpłatne ciągnienie 
powakacyjne'- 2.000 wygranych na sumę 408.300 
zł. W'ygranc te będą przyznane tylko numerom, 
którym nie przyznano wygranych seryjnych.

Okazje imponujące. Kto z nich nie skorzysta 
Diech sam sobie przypisze winę i szkodę.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Droga bez powrotu'1 (Kay Francis l 

William Poweil).
APOLLO: „Pepi“ (Im Weiissen Róssl).
ATLANTIC: „Bar - Micwe“ (Borys Tomaszew­

ski, Regina Zuckerberg) i „Żyj i śmiej się'- (Uejmi 
Dżejkobsou).

BAGATELA: „Roześmiane oczy" (Sbirley Tem­
pie) i rewja „U źródła śmiechu".

STELLA; „Maskarada11.
SOKÓŁ (Podgórze): „Dwie Joasie' (J. Smo- 

sarska).
ŚWIT: „Melodje z nad Dunaju" (Liana I-Iaid, 

Tbimig, Slezak).
SZTUKA: „Burza nad światem".
UCIECHA: „Cale miasto mówi O leni'.
WANDA: „Lzy i uśmiech Wiednia" (Marja 

Pandler, Leo Slezak).

— WIZO. Dziś punkt. 5 pop. posiedzenie ko­
misji społecznej.
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ZE SPOBTP

Maranami sportowymi nie bodziemy!
I TO SIĘ NAZYWA ZAŁATWIENIE 
SPRAWY?

„IKC“ w  korespondencji z Warszawy doniósł 
P f

STOSUNEK YMCA DO SPORTOWCÓW ŹY- 
DOWSKICH UREGULOWa NY“.

W poniedziałek odbyła się konterencja mię 
dzy prezesem Polskiego Zw. Pływackiego 
pik. Sołtanem, a dyrektorem generalnym Pol 
skiej YMCA p. Superem w sprawie uiządze- 
nia zawodów pływackich na pływalni YMCA.

V wyniku tej konferencji polska YMCA 
zakomunikowała zarządowi związku pływać 
kiego, że wprawdzie w myśl swego statum, 
YMCA nie może przyjmować sportowców ży 
dowskłch na członków, ani też dopuszczać ich 
pojedynczo, czy w  grupach klubów lu t szkół 
żydowskich na pływalnię, natomiast jeśli w 
grupach szkolnych, wojskowych, czy klubo­
wych (nieżydowskieh) znajdow’ać się będzie 
niewielki procent Żydów, YMCA nie będzie 
robiła trudności, podobnie, jak przy udziale 
pływaków żydowskich w zawodach orgamizo 
wanych przez związek pływacki lub kluby 
nieżyoc wskie.

A zatem sprawa ta została wreszcie uregu­
lowana i zasadniczo YMCA nie będzie prze­
szkadzać, jeśli w  barwasch klubów poickicn 
występować będą sportowcy żydowscy, w  
nieeużym procencie.44

I to się ma nazywać „uregulowaniem wreszcie 
stiosiuiniku do sportowców żydowsUch"'? Żydow­
ski sportowiec może tylko w  grupach nieżydow- 
skich, lub w  barwach nieżydowskich, korzystać 
z pływalń YMCA, lub też startować na zawodach 
urządzanych przez kluby niezydoWskie w base­
nach YMCA — i to w  „niewielkim pi oceńcie ".

Co za niebywała łaska? Pozwala się na szrnu- 
giel i przen.ytnictwo żydów  w YMCA? Względ­
nie daje się wyraźnie żydowskim pływakom do 
poznania, że „w barwach klubów polskich44 mogą 
występować, tylko ni* w  żydowskich. Czyż ma to 
oznaczać, że pragnie się  likwidacji żydowskich 
klubów i masowego wstępowania żydowskich 

pływaków do poisrich klubów, a  wtedy wszystko 
już będzie w  największym porządku i „YMCA z? 
sadniczo nie będzie przesJcaidz-ć44

Więc to o  to ci.odzifo? Nie o sprawę żydow­

ską, aryjską, czy chrześcijańską, lecz o start W 
polskich, a nie żydowskich klubach?

Uważamy powyższe ujęcie sprawy za komplet 
ne nieporozumienie i niezrozumienie istoty rze­
czy. Żydowscy sportowcy posiadają za dkżo god­
ności i uświadomienia narodowego, aby zasadni­
czo magli pójść na iak hańbiący i zawstydzają­
cy kompromis, domagający się  dezercji z  barwy 
i sztandaru żydowskiego.

Maranami sportowymi nie będziemy! Ukrywać 
wstydliwie naszego żydustwa nie mamy potrzeby 
ani zamiaru. Pod płaszczykiem i fałszyw ą lirmą 
obcych klubów, wyłącznie dla praktycznych (choć 
niezbędnych) korzyści sportowych, kosztem za­
sadniczych i prograniatycznych naszych celów, 
naszej godności narodowej i ludzkiej, nie chcemy 
i nie będziemy występowali.

Wolimy nie pływać, nie startować, nie wystę­
pować!

Jedyną logiczną i honorową udpowiedzią na 
takie „uregulowanie'4 sprawy przez YMCA jest 
hasło:

Budujmy własne żydowskie pływalnie!
Ne jwyższy już czas!
Na temat powyższy pis*.c „Kurjer Poranny*4 

warszawski w  komentarzu do notatki informa­
cyjnej:

„Cala ta historią zaczyna być pop-ostu. nie 
smaczna Targi o prawo startu zawodników 
żydowskich w  nowej pływalni YMCA przy­
bierają już formy Targów na Kareel&ku. Za­
strzeżenia YMCA są o  tyle dziwne, że gmach 
tego stowEirzyszenia przy ul. Konopnickiej 
był wybudowany przy bardzo wydatnej porno 
cy funduszów społecznych (dohrowolnych op­
łat indywidualnych oraz dolacyj Funduszu 
Pracy), w których znajduje s.ę nijmało zło­
tówek pochodzących z kieszeni żydowskich44.

Zaznaczamy, żfc powyższy glos „Kurjera Porań 
rego44 nie jest odosobniony, że stanowisko to za,’ 
mują taKże oficjalne związki sportowe, państwo­
we i okręgowe, cała prasa sportowa i politycz­
na, —  za wyjątkiem prasy wybitnie antyżydow­
skiej", która pragnęła utrzymania całkowitego za- 
kaizu wstępu Żydom do YMCA. Krakowsk". zaś 
„IKC‘‘ jest zadowolony z uregulow ania tej kwt 

stji w  formie numems clausus pod nieżydowską 
firmą.

My się tem nie zadawalniamy (hi).
■O0O.

UliDOMOśCI SPORTOWE Z PALESTYNY.
W Teł A w iw  odbył się pierwsza v bieżacya; 

sezonie mecz bokserski między iuasaLi a llapo  
ciem zakończony zwycięstwem  Makkabi w  sto­
sunku 8:6. Z gery t n y  ozwerte zawodników sta­
nowili pięściarze Polski.

W piłce rtużnej Hapoel tel-awiwski pokonał Ma 
kebi z Nes Cyjan a 7:iS Pozatem Makahi z  Tel - 
Awiw zwyciężyła J Wą iimennirzkę z  Petach Tyk­
wa 3:1 (20).

W Hajfio bezhramkowy mecz Hakoab (T. A.) 
— Hapoel (Hajfg) zrkończyl *lę wUrgnieciem w i­
dzów na boisLo, tak że sędzia musiał go  przer­
wać.

ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW POT &KIOB 
W GAH MISCE-

W niedzielę wieczorem na olimpijskim stacjo- 
nie lodowym w Garmisch - Partemkirćhcn polscy 
hokeiści olimpijscy rozegrali spotkanie towarzys 
kie ze znanym niemieckim klubem SC Riessersee 
wygrywając spotkanie w stosunku 4:3 (1:1 2:1, 
1:1). Bramki dla Polaków zdobyli Wałkowski 3 1 
Marcbewczyk 1, Polacy nie występowali jako 
drużyna reprczenl icyjna Polski, lecz jako zespół 
klubowy.

KANADYJCZYCY W DOłłttEJ FORMIE.
Kanadyjska reprezentacja hokejowa rozegrała 

w Si. Moritz mecz z reprezentacją kombinowaną, 
w skład której weszli szwajcarscy kanadyjc/ycy, 
Wiesi i Szwajcarzy. Kanadyjska reprezentacja 
wygrała zdecydowanie 9:4 (2:0 3:1 4:3). Gra Ka­
nadyjczyków pozostawiła wspaniałe wrażenie 
wywołując burzliwe oklaski widzów.

POLACY GRAJĄ Z  KANADĄ W GAE MISCF.
Losowanie turnieju olimpijskiego hokejowego 

w Garmisch startujących 15-tu drużyn w 4 gra­
pach, dało następujące wyniki:

I. grupa: Kanada, Austija, Ploilska Łotwa. — II. 
grupa: Szwajcarja, Wiochy, Niemcy, St. Zjedno­
czone. — III. grup: Czechosłowacja, Węgry, Frań 
cja Belgja. — IV. grupa; Angjlja, Szwecja, Japo- 
rja.

W każdej grupie każda drużyna gra przeciw  
każdej. Dwie pierwsze drużyny każdej grupy 
Wchodzą do drugiej rundy, w  której wszystkie

osiem drużyn zoctaną podzielone na nowe dwie 
grapy po cztery dmijmy. W pierwszym, dniu za 
wodów tj. 6 bm. zostaną rozegiane cztery mecze 
po jednym w  kaiżdej grupie, przyczem jako pier­
w szy odbędlzie się mecz Polska —  Kanada.

SENSACJE W GARMISCH.
Skoki narciarskie przyniosły oonsację w  zw y­

cięstw ie SiŁweca Erjksona (80, 81 m ) nad mis. 
trzem olimpijskim Norwegiem Birger Ruudetu 
(74, 76). Marusarz Stan. uzyskał 77, i 78 mtr. ale 
dragi z  upadkiem, Marusarz Andrzej 71, 69, 
Czech miał 63, 06 mtr. Ryły to pierwsze próbne 
skoki Polaków.

MIĘDZYNARODOWE AKADEMICKIE NAR­
CIARSKIE MISTRZOSTW L  POLSKI,,

.WoroeLta, W diiiogim dniu odbył się  bieg zjaz­
dowy panów. Z uwagi na bairdzo oślizgłe tereny 
tras* biegu została znaczni* skrócona i wynosi­
ła zaledwie 2 kim. Rieg pań, jak i konkurs rko- 
ków zostały wogólc . odwołam e.

Zawodnicy klasyfikowali się następująco: 1) 
Jenner (AZS Lv,ów) 2:30,2, 2) Skolimowski (AZŚ 
Warszawa) 3) PimpiOki (AZS Wilno) W  konku­
rencja do kombinacji klasyfikacja przedstawia 
się następująco: 1) Rayski (Zakopane) 1:54,42, 2) 
Głodkiowicz (TTN. Kraków) 3) Lasota (Krakówj

W biegu zjazdowym z gości zagranicznych naj­
lepszy zawodnik — Hermanowski z Rygi sklasy­
fikował się dopiero na 19 miejscu.

W trzecim dniu odbył się na stokach Howerli 
w  pobliżu Prutu slalum panów i bieg zjazdowy 
pań.

W słalomię panów różnica wzniesień wynosiła 
około 200 m. Pierw sze miejsce zajął Fajkosz ze 
Lwowa przed Jerzym Soklimowskim z  Warsza­
wy, Szczepanowskipi ze Lwowa, i Lasotą z Kra­
kowa. Czas zwycięscy wynouił 1 min. Z rawoami 
ków zagranicznych startował tylko Łotysz Her- 
mąnowski, który zajął dopiero 12 miejsce.

Po i/bli-zeniu punktacji biegu zia-dowego i sta 
łomu, mistrzem akademickim Polski w  k.unłunac 
ji alpejskiej został Skolimowski. Drugie miejsce 
znjął Fajkosz przed Saczepanawskim i Lasotą.

W biegu zjazdowym pad trasa była znacznie 
skrócona i uproszczona. Startowało 6 zawodni­
czek, w  tern jedns Łotyszka, która jednak biegu

CZWARTEK, 6. LUTEGO 1936.
Kraków (29S.5) 6.30 Audycja poranna; 6,50 PI; 

ty; o 7.20 dziennik poranny; 7.50 Program n: 
dzień bieżący oraz parę informacyj; 8.00 Audycji 
dla szkół; 11.57 Sygnał czasu Hejnał z  w ieży ma. 
rjaickiej; 12.03 Dziennik południowy oraz pora­
nek muzyczny dla młodzieży szkół średnich. V ry- 
koślawcy: ork. PR. pod dyr. Miecz. Mierzejew­
skiego, Jadwiga Hennert (sopr) Józef Smidowicz 
(fort) T. Mayzner (omówienie koncerth), przy 
fort. prof. L. Urstein; 13.00 Koncert W ieniawski 
go (płyly) 13.25 Chwilka gospodarstwa domowe­
go; 13.30 Rytmy taneczne z płyt; 15.15 Wiadomoś 
c» o eksporcie polskim i przegląd giełdowy; 15.30 
Mozaika muzyczna,- Wyk; L. Szczepańska (sopr; 
Miecz. Hoherman (gitaira i  harmonja) Orzechow­
ski (wiorofon) Tad. Zygadło (.skrz) Wład. SzpU- 
man (fort) — powierzenie; 16.00 Gadianinua Sta­
rego Doktora, audycja dla dzieci młodszych 16.15 
Muzyka poiska w  wyk. ork. 58 pp pod dyr. Ma- 
ksymiljana Chmiel ewioza; 16.45 Cala Poiska śple 
w a — pieśni śląskie odśpiewa chór męski Stcrw 
Pracowników Miasta Katowic poć dyr. Leopol­
da Janickiego; 17.00 O ^zykaniu gazet, odczyt w y  
głosi dr. Aleksander Herz; 17.15 Muzyka francus­
ka z płyt; 17.50 Książka i wiedza: O książiC" Wit 
Lama Bragga, Świat dźwięków, wygł. dr. Jerzy 
ófumgarten; 18.00 Koncert kwintetu salonowego 
Wiesława Wiikosza; iS.3u Odczyt: Muzyka wc fil 
roie, Ant. W iśniowski; 18.40 Dokąd jechać w  śwlę 
to? 18 45 Chatalier przed mikrofonem (płyty) 19 
Wśród naszych przyjaciół...: Powstaniec, frag­
ment z pow. „Wierna rzeka41 Stefana Żeromskie 
go, w y g ł Julia Romowicz; 19.10 Program na dzień 
następny; 19.20 Koncert reklamowy. 19.35 Lokal­
ne wiadomości sportowe; 19.40 Wiadomości spor 
towe z W arszawy; 19.50 Pogadanką aktualna, 20 
Sabat oper —  lekka audycja muzyczna w  układsie 
Marji Kubickiej, Zbigniewa Lioczyńsuiego i Ka­
zimierza Waydy 20/5  Dziennik wieczór ly i po­
gadanka: Obrona przeciwlotniczo -  gazowa, 21.00 
Wielki Teatr Wyobraźni: premjera słuchowiska 
orygin. Paweł zabija Gawła41 — napisał Karał 
Irzykowski, reżyseria Teofila Trzcińskiego 21.35 
Nasze pieśni w  wyk, Heleny Korffówny, akomp. 
prof. Ludwik Urstem; 2F00 Koncert kameralny 
vi wyk. Józefa Madeji (klarnet) i  Pod. kwartetu 
smyczkowego: Zdz Jahuke (skrz"! YVład. Witków/ 
ski (2 skrz) Tad. Szulc (altówka) Dezyd. Dan- 
czowski (w iol) 22.30 Reportaż z igrzysk olimp. 
w Garmisch - Partenkirchen; 22.35 Muzyka tanecz 
na w  wyk. Maiej ork. P|R. pod dyr. Zdz. Górzyń 
skiegt o 23.00 wiadoniości' meteorolog i szne dla żc 
glugi powietrznej,
~ Warszawa (1339.3) C.30 p. Kraków; lb.30 Film, 
plastyka, architektura; 18.40 Jak spędzić święto? 
1S.45 Program; 18.55 Now>ny leśne; 19,05 Kon­
cert reklamowy7; 19 35 p. Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18.30 Z życia or­
ganizacją polskich w  Paranie; 18.40 Informator 
turystyczny; 18.45 Płyty; 19 Hollywood, najdziw­
niejsze miasto świata; felj. J. Stcinera; 19.10 p. 
Ki aków.

Katowice (395.8) 6 30 p. Kraków; 18.30 Kukiełki 
śląskie A. Fierli; 18.45 Koncert reklamowy; 19 
Karlikowa poczta; 19,10 Program; 19‘20 Przegląd 
prasy; 19.35 p. Kraków; 23.06 Skrzynka francus­
ka.

Łódź (224) 6.30 p, Kraków; 18.30 Szekspir w Te 
utrze Miejskim — rei. II. Szlelyńskicgo 18.40 Jak 
spędzić święto, 1845 Recital skrzypcowy II. Mar- 
kiewiozowej, 19.10 p. Kraków.

Wiedeń (506.8; 17,30 Soliści; 19.36 Arie i pieśni; 
22.40 Medodje wiedeńskie w  wyk. kwartetu.

Londyn Reg. (342.1) 19.30 Kwintet; 21 Żydow­
ski nietoperz; — radjorewja żydowska.

Modjolan 368.6) 20.30 Potępienie Fausta —  cpe- 
ra Berlioza.

Budapeszt (549.5) 19.30 Falsiaff — opera Verdi"- 
ego.

nie ukońazyla. Zwycięstwo odniosła Dolińska 
(KTN Lwów) 1 8  sek, 2) Ustupska (AZS Kraków)

USA —  MEMOY 4:1 (2:0 1:0 1:0)
Drużyna zaoceaniczna która dotychczas w  Eu­

ropie stalle przegrywała pokazuje obecnie w łaś­
ciwo oblicze. Po latwcm zwycięstwie nad repre­
zentacją Brukseli, zwyciężyła ona reprezentację 
Niemiec, wzmocnioną kilku Kanadyjczykami-, sta­
le  przebywającymi w  Niemczech. Odnosi się wra 
żenie, iż Amerykanie nie w-ysilaili się dotąd zby­
tnio i dopiero na Olnupjadzie pokażą, co w łaści­
w i* potrafią. Już dzisiaj jednak można bez prze­
sady powiedzieć, iż im ał o mistrzostwo świata 
odbędzie się podobnie jak na wszystkich poprzed 
nicli olimpjadach zimowych, pomiędzy Ameryką 
i Kanadą,
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Roboty publiczne za wierzytelności 
zamrożone w Niemczech

Warszawa, w lutym .
Prezes Centralnego Związku Przemysłu Pol­

skiego, b- minister Henryk Strasburg er wygłosił 
w Związku Oficerów Rezerwy interesujący od­
czyt na temat: Interwencjonizm państwowy a 
liberalizm ekonomiczny. W drugiej części wy­
wodów prelegent zastanawiał 6ię nad sposoba­
mi zwalczania kryzysu i wypowiedział się za 
prowadzeniem robot publicznych, celem pod­
niesienia siły nabywczej ludności.

Wyłania się jednak zasadnicza trudność, do­
tycząca sposobów finansowania tych robót Do 
minister Si risburger wypowiedział się tak prze­
ciwko podwyższaniu podatków, jak i zaciąganiu 
po Łyczki wewnętrznej, oraz przeciwko inflacji. 
Pozostawałoby zatem uruchomienie prac jedy­
nie w drobnym zakresie za pomocą środków u- 
zyskanych z rozmaitych operacyj finansowych.

Byłaby to jednak kropla w morzu. Dlategr 
należy szukać dodatkowych źródeł finansowania 
robót publicznych- Prelegent rnalazł je w... ka 
pitałach polskich, zamrożonych w Niemczach. 
Obywatele Rzeczypospolitej posiadają na tere­
nie samego Berlina około rysiąca domów, łącz­
nej wartości przynajmniej dwieście mil jonów 
złotych. Majątek ten w niedługim czasie prze­
padnie zupełnie. Stanie się to oczywiście naj­
zupełniej legalnie. Mianowicie nie wolnu wy­
wozić Z Rzeszy żadnych pieniędzy, uzyskanych 
z czynszu i tp. Trzeba jedn ik dom odnawiać 
i konserwować, a na to trzeba posyłać usohno 
pieniądze z Polski. Oczywiście nikt, nie zna ocbio 
ty na dokładanie do domu, który uważa za stra 
eony. Władze niemieckie wystawiają więc dom 
na licytację i w ten sposób niknie poprostu ma­
jątek polski na terytorjum Rzeszy A majątek

ten. łącznie z sumami zamrożonemi z rozmai­
tych tytułów, wynosi trzysta do czteiystu mil- 
jonów złotych. Możnaby więc zaryzykować 
twierdzenie, że nasz kryzys jest w znacznym 
stopniu wynikiem pozbawienia ubogiego w ka­
pitały rynku tak znacznych sum.

Otóż te, uwięzione w Niemo/ech, kapnaly na­
leżałoby zużyć na przeprowadzenie wielkich ro­
bót publicznych. Szkoda tylko, że prelegent nie 
zdradził tajemnicy w jaki sposób możnaby wy­
dostać te pieniądze. Ponieważ jednak b. mini­
ster Strasburgei, prezes „Lewjatana*1, jest o- 
sobą zbyt poważną, by miał rzucać słowa na 
wiatr, przeto należy sądzie, że projekt ten nie 
jest zupełnie nierealny.

Staliśmy się, o iron jo, bankierem Niemiec 
My, goli jak tureccy święci, pożyczaliśmy Niem 
com, mimowoli wprawdzie, znaczne sumy.

Zdaje się jednak, że w t l j  sprawie zaszedł 
pewien zasadniczy zwrot. Świadczyć o nim ino- 
gą ostre słowa wypowiedziane przez posła Mie- 
dizińskiego, w czasie dyskusji nad „zamrożenia- 
mi“ z tytułu tranzytu kolejowego. Nowym .symp­
tomem tej zmiany jest odczyt p. Strasburgom, 
nio należącego wprawdzie w tej chwili do osób 
szczególnie bliskich rządowi, ale w każdym ra­
zie będącego jednostką wysoce miarodajną.

B. minister Strasburger nie wskazał wyraźnie 
jposobu uwolnienia naszych kapitałów z „sper- 
rkont11 uiemieckich, podsunął natomiast pośred­
ni spooób przeprowadzenia sprawy —  zaintere­
sować w tern wszystkiem finansowo rząd. a on 
ni będzie pilnował swego własnego interesu- 
»Varto się nad tą propozycją poważnie zasta­

nowić..,
SAM,

Odsetki od zaległości
W Dzienniku Ustaw R- P. Nr. 8 ogUazomo 

jednolity tekst ustawy z  do. 18 marca 1935 r. 
o pobieraniu odsetek od zaległości w podatkach 
państwowych i  innych daninach publicznych €- 
raz w składkach i opłatach na rzecz prawno- 
publicznych instytucji ubezpieczeń.

Przepisom ustawy podlegają: 1) państwowe 
podatki beeposrednie oraz podatki: od lokali, 
od placów budowlanych, od uboju, od energji 
elektrycznej, majątkowy, spadkowy i od daro­
wizn, nadzwj czajna danina majątkowa . danina 
losowa, zamieniona na ekwiwalent pieniężny;
2) państwowe podatki pośrednie; 3) wymierzo­
ne opłaty stemplowe; 4) dodatki do wyżej wy­
mienionych danin, pobierane na rzecz Skarbu; 
5) dodatki, pobierane na rzecz innych związ­
ków prawa publicznego; 6) samoistne daniny 
komunalne; 7) składki i opłaty na rzecz insty­
tucji ubezpieczeń społecznych oraz składki, po­
bierane na rzecz P. Z- U. W.; 8) wszelkiego ro. 
Izaju przedpłaty lub zaliczki na poczet wyżej 
.'yruienionych danin oraz składek i opłat.

i.ieuiszczoue w terminie płatności daniny 
mbliczne uważa się za zaległości- Od zaległości 

aobiera się odsetki w wysokości 0,75 proc. mie­
sięcznie, począwszy od dnia następnego po u 
pływie terminu płatności. Grzywna lub kara pie­
niężna nic zwalnia od uiszczenia odsetdk. OJ

zaległości, niepr2ekracza,ącej w każdej daninie 
łącznie z dodatkami kwoty 10 zh, nie pobiera 
się żadnych odsetek. Jeżeli od płatnika pobrana 
odeetk,1 w kwocie niższej od należnej, niedo­
brane odsetki mogą być dodatkowo pobrane 
tylko w wypadku, gdy kwota niedobranych od- 
sełek pizekracza 2 zł-

( )d zaległości, których splata została odroczo­
na lub rozłożona na raty, pobiera się odsetki 
ulgowe w wysokości 0,4 proc- miesięcznie, lub 
(od zaległości na rzecz instytucji ubezp. spof t 
0,5 proc. Prawo do ulgowych odsetek uzyskuje 
płatnik z mocy samego prawa z chwilą powzię­
cie przez władzę postanowienia o odroczeniu 
lub rozłożcuiu ną raty zaległości, przyczem pra­
wo to służy mu na cały okres, licząc od duia 
powitania zaległości. Płatnik traci uzyskane 
prawo do odsetek ulgowych, jeżeli nie dotrzy­
mał terminu, do którego spłata została odroczo­
na. Gdy zaległość została rozłożona na raty, 
płatnik —  w razie liieuiszczenia raty w termi­
nie — traci prawo do odsetek ulgowych, przy­
padających od tej raty i od rat pozostałych.

Przy obliczaniu odsetek miesiąc zaczęty liczyć 
się za cały. Przepisy o poborze odsetek i odse­
tek ulgowych przy częściowych wpłatach na 
poczet zaległości określą rozporządzenia mini­
stra Skzrbu-

-OQO-

bniżka stopy procentowej 
i obrotu akcjjam'
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 8 opublikowano 
>d poz. 86 rozporządzenie m inistra Skarbu z 
i. 22 styczu'a rb. o opłacie stemplowej od o- 
ntu papierów wartościowych 
Na podstawie tego rozporządzenia stawka 
?%, przewidziana jako opłata od obrotu akcja- 
i łub inni n  i papierami wartościowemi u nie-

stałem oprocentowaniu, zostaje obmżona dc 
0,1%. Rozporządzenie weszło w życie z dniem 
ogłoszenia i będzie obowiązywało do dn- 31 gru- 
dtaia 1937 r. włącznie-

Norwegja produkować będzie 
stal nierdzewną

Donoszą z Oslo, że towarzystwo norweskie 
„Elektrostaal** zamierza w najbliższym czasie

podjąć na wielką skalę prodnkcję stali nie­
rdzewnej, na mocy patentu Kruppa. Produkcja 
roczna osiągnąć ma około 30-000 tonn. Fabryka 
zatrudniać będzie 300 robotników, a kierowni­
ctwo techniczne obejmą inżynierowie amerykań­
scy. Rudy żelazne potrzebne do produkcji na­
bywane będą w kraju jedynie rudy chromowe 
sprowadzane będą z Rosji Sowieckiej-

Duński Bank Narodowy 
bankiem państwowym

Korespondent „Frankfurter Zeitung11 donosi 
z Kopenhagi, że rząd zamierza wnieść do par­
lamentu projekt ustawy, na mocy której Duński 
Bank Narodowy, który jest obecnie prywatnem 
towarzystwem akcyjncm, przemianowany bę­
dzie na bani państwowy pod nazwą „Dammarkc 
Bank1- O ile projekt tej ustawy zostanie przei 
izbę ustawodawczą przyjęty, duński bank emi­
syjny stauie się instytucją państwową.

Pcd?tek od dywidend 
w Czechosłowacji

Donoszą z Pragi, że ogłoszona tam została 
ustawa o nadzwyczajnym 10%-owym podatku od 
tegorocznych dywidend, wynoszących 5% i wy­
że,,. Ustawa wchodzi w życie z ważnością wstecz 
od 1 stycznia rb.

Konferencja międzynarodowego 
komitetu cyny

Donoszą z Lonaynu, że międzynarodowy ko­
m itet cyny zbierze się przypuszczalnie 19 hm, 
w celu ustalenia kontyngentów na II kwartał rb,

Perły drzewa
Przemysłowi miasta Gablonz (Czechosłowa­

cja) grozi ze strony Japunji nowe niebezpie­
czeństwo. Od kilku miesięcy wytwarzają w Ja- 
pomji perły z drzewa uraz torebki z tycb pereł, 
japończycy zasypują niem' rynek amerykański- 
Kilka amerykańskich firm  porobiło znaczne za­
mówienia w Japonji- Wprawdzie gatunek pe­
reł japońskich nie dorównywa perłom wyrabia­
nym w mieście Gablonz natomiast japońskie 
perły drzewne są o 30% tańsze. Przewaga pereł 
gablonzkich polega na tein, że robotnicy fabryk 
czeski-cli celują w umiejętności zestawiani9 pe­
reł i mają nowe wzouy. istnieje jednak obawa, 
że nowe wzory wpadn; w ręce Japończyków,

— GQC —

Wśród czasopism ekonomicznych
„PORADNIK PRZED SIĘBIORCA . Ukazał 

się Nr. 3. dwutygodnika pod tym tytułem, za­
wierający szereg ciekawych i pożytecznych wy­
jaśnień z dziedziny najnowszego ustawodawstwa 
skarbowego, socjalnego, administracji przemy­
słowej, handlu zagranicznego, stosunków z wła­
dzami, pieniądza i kredytu itd.

Aures redakcji i administracji: Warszawa, ul. 
ul. Szpitalna 4.

* *
*

ORZECZNICTWO SĄDÓW NAJWYŻSZYCH 
W SPRAWACH PODATKOWYCH I ADMINI­
STRACYJNYCH. Ukazał się Nr. 1. (styczeń 
1936,1 miesięcznika pod powyższym tytułem, za­
wierającego najnowsze orzeczenia wraz z iitere- 
sująccmi glossami z zakresu: podatku dochodo­
wego, podatku przemysłowego, podatku od nie­
ruchomości, opłat stemplowych, podatków i o- 
płat samorządowych, ubezpieczenia pracowni­
ków umysłowych, postępowania prr.ed N T. A., 
postępowanie administracyjnego i samorządu.

Adres: Warszawa, Plac Napoleona 1.

Mina Bannetówna Zygmunt Neumann
Kraków W ieaeń

zaręczeni w latyn 1936 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
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Pierw szy dzień ro zp ra w y
Kraków, 6 lu teg o .:

(rg) Mala uliczka Montedlupich, skupia na sobie 
powszechną uwagę. Tutaj rozgrywają się losy de- | 
zertera — mordercy z Tatr, odpowiadającego 
przed sądem doraźnym.

Od roku 1920 obowiązuje ustawa o  trybie do­
raźnym na terenie sądownictwa wojskowtgo. Roz 
porządzenie Rady Ministrów, znoszące sądy do­
raźne na terenie państwa, nie odnosi się do są­
dów wojskowych. Dlatego więc odpowiada Stefan 
Grenda, strzelec 20 p- p., przed trybunałem do­
raźnym Okręgowego Sądu Wojskowego nr. V. w  
Krakowie.

śc iśle  ograniczany jest wstęp do gmachu sądo­
wego. Poprzez kordon posterunków przechodzi się 
na pierwsze piętro, gdzie mieści się saia sądowa,

Sala średniej wielkości. Z jednej strony, na pod­
wyższeniu podlkowa stołów, nakrytych zielonem 
suknem. Naprzeciw rząd ławek i stołow, przy 
których zasiadło szczupłe grono dziennikarzy.

Mały stoliczek na boku dźwiga na sobie tzw. do­
wody rzeczowe. Z. jednej strony cywilny garnitur 
sportowy inż. Dyljona: krótkie spodnie, naiuar- 
ska koszula czerwona, jakiś pulower, buty nar­
ciarskie i biała diokejka. Obok mundur zabójcy. 
Na podłodze leżą narty inż. Dyljona, cbok ? toi 
karabinek mordercy.

GODZINA 8.13
Trzynaście minut po 8-mej. Otwarły się drzwi 

sali. Wśród dwóch podoficerów postępuje oskar­
żony. Miody człowiek, o tępym wyrazie twarzy, 
rozgląda się niepewnie po sali. Ubrany w  luźny 
płaszcz wojskowy, siedzi na ławeczce.

Dzwonek, jeden, drugi i sąd wchodzi przewod­
niczy major k. s. +*. Hausnor, po dwu jego stro­
nach czterech asesorów, major, dwóch kapitanów 
i porucznik.

Przewodniczący otwiera rozprawę. Staje Gren­
da przed stołem i podaje gencratja. Urodził się w

Erlebuer, w  Westralji. Rodzice żyją, mieszkają 
w Chorzowie.

Następuje zaprzysiężenie asesorów. Przewodni­
czący odczytuje rotę przysięgi, asesorowie pod­
noszą rękę do góry: „Tak mi dopomóż Bóg“.

Prokurator dr. Mojżyszek odczytuje krótki akt 
oskarżenia. Strzelec Grenda Stefan, oskarżony 
jest o zbrodnię zabójstwa z premedytacją.

Rozkaz dowódcy O. K, V. zarządza postawienie 
przed sądem doraźnym slrzolca Stefana Grendę, 
z powodu zbrodni z art. 225 par. 1. k, k. popełnio­
nej w ten sposób, że:

12. I. 193G w  Tatrach koto Zakopanego —  Ja­
szczurówki, zaopatrzony w  broń palną, t. j. kara­
binek Mauser, w  zamiarze rabunkowym 1 pozba­
wienia życia zatrzymał na górze Boczań po groź­
bą użycia tejże broni, cywilnego inż.. Stefana Dyl- 
jcna, idącego ścieżką z nartami z Zakopanego na 
Halę Gąsienicową w celu sportowym, następnie 
udając żołnierza straży granicznej pod tąsamą 
groźbą zmusił tegoż Stefana Dyljona pod zmy­
ślonym pozorem przeprowadzenia u niego rewizji 
do zejścia do jednego z szałasów  w Dolinie 01- 
szyskiej, gdzie oddal do niego z tylu — w  głowę 
z odległości około 3 m. jeden strzał z karabinka, 
w następstwie czego inż. Dyljon poniósł śmierć 
pcczem zabrał w celu przywłaszczenia cudze nie­
ruchome

O ZBADANIE STANU UMYSŁOWEGO
Obrońca kpt. dr. Krupa wnosi o zbadanie stanu 

umysłowego Grendy, przed jego przesłuchaniem. 
Sa bowiem wątpliwości, czy jest on umysłowo 
zdrowy. W jego aktach ewidencyjnych jest uwaga 
„dziecinny, ale ambitny. Orjentuje się powoli, ale 
dobry żołnierz". Był ukarany za to, że stojąc raz 
na „baczność", jad} marchew i śmiał się. To są 
charakterystyczne objawy.

Prokurator sprzeciwia się wnioskowi, który 
trybunał załatwia odmownie.

Stefan Grenda -  jego młodość i życie
Grenda odpowiada na pytanie przewodniczą- UCIECZKA

cego trybunatu:
— Poczuwacie się do winy?
—  Tak je«łt-
Paidają pytania i odpowiedzi. Grenda mówi

0 swem życiu. Urodził się w Niemczech. Przez
1 rok chodził do szkoły niemieckiej, przez 7 lat 
do polskiej. Gdy miał lai. 14, matka chciała go 
oddać do piekarza, ale nie poszedł, nie miał chę­
ci. W roku 1935 został powołany do wojska. 
W wojsku było mu dobrze- Jeszcze przed woj­
skiem miał konflikty ze sądem Na obozie har­
cerskim w Mszanie Dolnej okradł jakąś dziew­
czynę, za to dostał 2 tygodnie Był też karany 
w Chorzowie.

Przy wojaku dostał urlop jednodniowy na Bo­
że Narodzenie. AJe przedłużył go sobie do 27 
grudnia. Następnego dnia rozmawia ze swym 
kolegą Kwidzyńskim o ucieczce z wojska. Ma­
ją wziąć ze sobą karabin i naboje. Ma on słu­
żyć „do potrzeby". Gdyby przyszło do zrabowa­
nia czegoś, gdyby napadnięty się bronił. M:eli 
wybrać się w góry, bo tam łatwiej się ukryć- 
Tak nadszedł 30 grudnia wieczór.

Jak już nie inial co jeść, poszedł w stronę 
Zakopanego. W Dolinie Olczyskiej zatrzymał się 
przez dwa dni. Widział chodzących tamtędy 
narciarzy, ale jeszcze nie przyszło mu na myśł, 
aby zabijać. Narazie stał i „obserwował". \Vi- 
dział 2 panie i  2 ipanów, ale nie doszedł do nich- 
^tał za drzewem i  patrzył-

Za chwilę nadszedł jeden mężczyzna- Zatrzy­
mał go krzykiem: „Stój! Ręce do g ó ry '“ Kazał 
mu iśc za sobą, mówiąc, że jest strażnikiem ceł 
nym. W Bielsku kogoś okradli, trzeba więc re­
widować ludzi, aby nie zbiegli z łupem do War­
szawy.

Tłumaczył się zatrzymamy, że niema doku­
mentów, że mieszka w pensjonacie. Poszedł wre­
szcie w stronę szałasu. Rozebrał na polu narty

—  Ja kręciłem się po kurytarzu. Porucznik 
kazał mi iść apać. Poszedłem na salę, ale nie 
spałem. Zastąpiłem służbowego, który posicdł 
spać. Wziąłem następnie karabin, 20 naboji i 
lornętlkę i schowałem to. Następnie poszedłem 
na salę, wziąłem pas, bagnet i ładownicę- Chle­
ba tyle, żeby starczyło-

—  A na co wam była potrzebna ta lornetka?
-— Do obeerwacji-
—  Kogo? Nieprzyjaciela?
—  Nie, zbliżającego się. Policjanta, albo woj­

skowego. Żeby móc na czas ukryć 6ię.
— A dłaczego wzięliście krótki karabinek?
—  Bo lepiej z niego strzelać
Wyszedłszy z koszar, czekał na Kwidzyńskie­

go, ale gdy ten nie przyszedł, ruszył do Rielan, 
gdzie przeprawił się łódką przez Wisłę i poszedł 
do Skawiny, skąd koleją wyjechał do Zakopa­
nego.

Przyjechał około 6-tej wieczór i poszedł Jo 
Jaszczurówki, 6kad ruszył w góry Zabrał ze 
sobą żywność i przez 7 dni mieszkał w szałasie 
górskim- Aż do 12 stycznia- Przez len czas cho­
dził po górach —  bo go interesowały.

i wszedł dc wnętrza. Rozebrał plecak, wiatrów­
kę i sweter-

MORDERSTWO 
- Wiedziałem — mówi Grenda zupełnie spo­

kojnie *— że on uie rozbierze spodni, koszuli 
i  butów- Kazałem mu iść trzy kroki do tylu : 
odwrócić się- Cto poszedł i wówczas kazałem mu 
odwrócić się. Zmierzyłem do niego, celując w 
głowę.

Jakieś dreszcze Umie przeszły, ale strzeliłem 
do niego. Mierzyłem w głowę Upadł i zaraz nic 
żył. Zdjąłem spodnie, trzewiki i pończochy- Po­
szedłem lia górę, do pokoiku w szałasie i tam 
„oblekłem*' jego rzeczy- Zeszedłem na dół i za­
ciągnąłem ,.go" pod ścianę, gdzie zakryiem ga 
deskami i słomą, k brałem potem resztę jego

rzeczy. Swoje ubranie wojskowe, karabin i na­
boje schowałem w izdebce na górze. Drzwi za­
łożyłem od środka, zabrałem jego plecak i wy­
skoczyłem oknem. Na nartach zjechałem do Za­
kopanego, gdzie poszedłem do hotelu „Morskie 
Oko", wypakowałem rzeczy z  plecaka i znala­
złem pieniądze- Wziąłem kąpiel, zjadłem obiad, 
a później wieczorem poszedłem do kina- W ró­
ciłem z kina i położyłem się spać- Rano wstałem, 
zabrałem rzeczy i około godz. 9-tej wyszedłem 
w góry, w stronę Bielaka, jadąc na nartacb.

Daleko nie mogłem jechać, bo śniegu nie by­
ło Doszedłem do małej stacji i wsiadłem na 
pociąg. Około 9-tej wieczór przyjechałem do 
Bielska, gdzie poszedłem do hotelu- Śniegu juz 
nie było, a że brakło mi pieniędzy, więc sprze­
dałem lornetkę i narty za 15 zł- Pojechałem 
do Chorzowa, ale nie poseedlem do ojca* bo 
dalby mnie zamknąć-

Byłem jakiś tydzień w Chorzowie. Miałem 
trochę pieniędzy, chodziłem z kolegami. Jedne­
mu z nich mówiłem, że uciekłem z wojska, a on 
poszedł na policję i dał znać.

—  A mówiliście komuś o samobójstwie, że 
chcecie się otruć?

—  Mówiłem, bo mi to wszystko ciążyło.
Skończył Grenda opowieść o swem życia i

zbrodni- Wyjaśnił tylko poszczególne kwestje-
Prokurator: Grenda, czy czytali wam rozkaz 

o sądach doraźnych?
—  Tak, jeszcze jaik my byli rekrutami-
— A podpisaliście ten rozkaz? •— Podpisa­

łem.
— Mówicie, że namawiał wat Kwidzyński da 

opuszczenia koszar. Dlaczego poszliście s a u n ,  
skoro on uie poszedł. Oskarżony milczy.

— Czy, będąc już w Chorzowie, staraliście 
się o adresy w Niemczoęh? — Nie.

Grenda przegląda zdjęcia z miejsca czynu, 
wyjaśnia poszczególne okoliczności, poczeia 
przegląda rzeczy denata, wyjaśniając, w jakiiu 
porządku je ubierał.

Na pytania obrońcy mówi o motywach ucie­
czki z wojska- Chciał uciec w góry. bo nigdy je 
szcze nie był w górach- A tak bardzo chciał je 
zobaczyć- Przed wyjściem z koszar siedział w 
świetlicy i słuchał radja. Grali muzykę taneczną 
z Niemiec, a on tańczył z kolegą. Bardzo mu się 
ta muizyka podobała. Chciał nawet zakraść się 
później do świetlicy •— „bo ja bardzo lubię mu­
zykę".

— Coście sobie kupili na tych 9 dni w górach?
—  Sześć bułek, 75 deka jabłek, pół kilo kieł­

basy, 3 cytryny, dwie pomarańcze i czekoladę,

DOLEGLIWOŚCI GŁOWY
Dalej mówi Grenda o dolegliwościach głowy. 

Czasem pada na ziemię, czasem „kołowroci" mu 
się w głowie- Gdy w cywilu chciał stanąć do za 
wodów w biegach, lekarz nie dopuścił go- Przy 
wojsku był też u lekarza i enarżyl się ną serce-

—  Co to były za drcszce, jak mieliście zauio 
Dyljona1'

—  Jak mam coś złego zrobić, to mnie takie 
dreszcze przechodzą. Ja go nie chciałem zastrze­
lić...

— Dlaczego go więc zastrzeliliście?
— Bo mnie strach jakiś opanował. Sam uh 

wiem, co się ze mną działo.
Przew-: Dlac/egoście więc mierzyli w głowę' 

Dlaczego nie strzeliliście w nogi?
— Bc nie wiedziałem, co lobię-

H E IL  HITLER!
W toku przesłuchania wychodzi lia jaw cie­

kawy szczegół- Przed ucieczką z pułku G reuJa 
miał sprawę dyscyplinarną. Napisał gdzieś na 
kartce: „Heil Hitler! Nieder mit Polen'*,

—  Czy mieliście w życiu jakiś wypadek z gło­
wą?

— Jak miałem 12 lat, spadłem ze schodów', 
z wysokości 8— 9 rn. Nie wiedziałem nic o świe- 
cie. Chorowałem jakiś tydzień. Gd tego czasu 
stale boli mnie głowa. Ale do lekarza nie cho­
dziłem- Strasznie się boję lekarza-

Gdy wyszedł zc szkoły, nic mógł usiedzieć w

Wstrząsające chwile w Dolinie Olczyskiej
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S R m całe miasto mows o tem
To tytuł najlepszego filmu bież. se- J j  £ | | |  H f  | E ( 7 E ł l  Niezwykła nowość, sensacja na 
zonu, którego premiera odbędzie się U fc -J  W  „jU L II..** . wesoło ze sła w n y m  ak._o.em
żydowskim R ob inson em  1 przepiękną J ea n  A rlu r w gł. rola :h. — D ziś w e  czw artek
ty lk o  Jeden d z itń  rek I«m ow y! • ■ Zamiast przesadnej reklamy, dajemy w perwszy dzień 
u sz y  M in ie  m lejsea  na  p a r te r u  (, wyjątkiem loteL i lóż) po 5 0  groazy, w tem prze­
konaniu, ze wriybcy, którzy skorzystają z n aw yk łej okazji, sami ten św.etny film zareklamują

.oma Ciągnęło go coś w świat. Byi w Gdym. 
Warszawie, Bydgoszczy i Toruniu. Żył z  żebra­
niny. Ale wolał chodzić po świecie, juk siedzieć 
w domu. Bo w domu ojciec bił, jego, siostrą i 
*na'tkę. Brat przebywa stale w szpitalu, gdzie 
iest leczony

NIEDOSZŁY UCIEKINIER
Skończył Granda swe zeznania. Za chwilę nastą 

pi otwarcie postępowania dowodowego. Wprowa- 
wadzają na salę rozpraw Strzelca Józefa Kwi­
dzyńskiego. Jest on pod eskortą, gdyż ma docho­
dzenia w  związku z tą sprawą. Kulega Grendy, 
który razem z nim miał uciec z pułku. Grenda 
namówił go do ucieczki Chciał iść „na wolność1', 
przy wojsku nie poaoba mu się. Za jego namo­
wą zgodził się. Grenda wspomniał, że ma 22 na­
boi, więc niema się czego bać. Pójdą zabiorą ka­
rabiny, a gdy policjami ich z i  trzyma, to wezmą 
go między siebie i zastrzelą. Pod wpływem tych 
słów postanowił nie uciekać i zostać w  kosza­
rach.

— Kto kogo namaw iał do ucieczki?
— On mnie namawiał.
— A jak on chciał zdobyć te karabiny?
— Mówił, że ma taką agrafkę, którą w szystko  

otworzy.
Przewodniczący demonstruje agrafkę, którą 

Grenda w  ode-mości prokuratora zaaemoswowai 
otwarcie kłódki.

JEDEN WOLAŁ STRZELAĆ CYWILÓW — 
DRUGI WOJSKOWYCH

— On cygani —  m ćwi Grenda — po zeznaniach 
świadka. Ja jego namawiałem do uciekania, ale 
on chciał strzelać do wszystkich w  kompanji. 
Chciał strzelać do porucznika i chorążych. Ja mu 
wtedy powiedziałem, że lepiej już strzelać do cy­
wilów, aniżeli do wojskowych. Mówiłem mu, że 
Wolę zestrzelić cywila, bc wojskowy może się le­
piej przydać, może jeszcze kogoś czegoś nauczyć.

Przew. do świadka: Więc jak, w oleliście strze­
lać cywilów  ozy wojskowycn ?

Sw.: On mówił, że chce strzelać cywilów. Ja 
mu wiooy tłumaczyłem, że nie można strzelać cy ■ 
w dów . oc nic mu nie robią. Jak już strzelać, to 
chyba do jakiego^ wojskowego, jak ml coś złego 
zrobi.

& VIA  DFCTWO PRZEŁOŻONEGO
Przełożonym osk. Grendy Jest por. Bronisław  

Toma : ewaki, dowodca kompanji, w  Ktoro] Grenda 
służył od października.

Świadek dostał wiadomość, że Grenia pisał na 
kartce napisy antypaństwowe Grenda pizy*nał 
się do tęgo.

31 grudnia „wiadeŁ. dostał wiadomość o sa- 
niewoliłem wydaleniu się  Greudy. Gdy świadek za 
chwilę otwom ył szirfladr, stwierdził, źe. zginął 
stamtąd woreczek z  żołdJtnu oraz lornetka świad­
ka. W ezwano natychmiast służbowego, który rów­
nocześnie zameldował o kradzieży karabinu. Świa­
dek p&wiązał te fakty i doszedł do przekonania, 
że kradzieży dokonał dezerter. Tembaruziej, że 
jedi a t żołnierzy podał niebrwem, że Greuda 
luówił mu o zamiarze ucieazki. W ziąwszy po u- 
w tg e  napisy zrobione przez Grendę, świadek  
liczył się z tem, że uciekł on do Niemiec.

R u c h l i w y  i  s p r y t n y
Sclur?ktdiyizować można go jako przeciętnego 

żołnierza, wyróżniał się ruchliwością i sprytem. 
Gzynera jego była kompan ja zaskoczona, gdyż nie 
zdradzał ł  normalnych objawów. Raczej Kwidzyń­
ski byłny skłonmiejszy do tego. Gdy raz zadano  
Kwidzyńskiego śpiącego na służbie i zrewidowa­
no, znaleziono u niego kilka nabojl Mówił, że 
czuje się choiy i chce u strze lić  się, jak również 
lego, do kogo ma złość.

Z całą stanowczością stwierdza por. Toma­
szewski, że dwukrotnie w każdym miesiącu od­
czytywano w  kompanji rozporządzenie o sądach 
doraźnych. Prócz tego w  koszarach w isiało roz­
porządzenie o 6ądaeh doraźnych.

Wśród ogólnego naprężenia wchodzi na salę 
młoda przystojna blondynka, w żałobie, O Ir y k i  
Dyljonówna z Katowic, siostra zamordowanego. 
Byia z nim razem do 6-go stycznia w  Bukowinie. 
Potem brat wyjechał do Zakopanego, gdzie za­
mieszkał w  pensjonacie „Ruczaj". P isał stamtąd, 
te wybiera się na Halę Gąsienicową. Jadąc tfo 
Zakopanego mógł mieć przy sobie około 100 żŁ

Poszukiwania za bratem rozpoczęto 19 stycznia, 
gdyż żona telefonowała z  W arszawy, że iriał 
wrócić, ale nie wraca. Brat osierocił 2-letnlą có­
reczkę.

Z widocznem wzruszeniem świadek podchodzi 
do stołu, bierze W rękę gardeiobę brata 1 rozpo­
znaję poszczególne części,

LUBIŁ SIĘ M ALOW AĆ...
Strzelec Abraham Rotgeber ze Słomnik służył 

razr m z Grenda w kompanji. 30 grudnia Rotgeber 
peLi ł  służbę podoficera, Grenda kręcił się po 
komp an ji i  ni< ch a  cl Iść spać. .W przerwach w

służbie Grenda malował sobie twarz lubił soule 
czasem malować -brwi i wargi.

Na pytania Grendj wyjaśnia, że lubfał malować 
się i pudrować, gdyż występował w teatrze. Gdy 
statystował w  teatrze miejskim, zabrał stamtąd 
szminki.

JESZCZE O EITLERZE 
Strzelec Paw eł Wieszołek, służył również z 

Giendą w  jednej kompanji. Grenda, obawiając się 
kary za sporządzenie napisów o  Hitlerze, wspom­
niał, że weźmie karabin z nabojami i  pójdzie w 
góry. W walnych chwilach „cięgiem gadał po nie­
miecku" i śpiewał.

INTELIGENTNY... ZRÓWNOWAŻONA... 
Joachim "Schreckinger, kupiec w  Bielsku, kupu 

od Grendy narty i lornetkę. 14-go stycznia przy­
szedł Grenda i zażądał 10 zł. za lornetkę św iad­
kowi wydawała się ceua za niska, wówczas Gren­
da wylegitym ował się dowodem osobistym, co 
skłoniło świadka oo zakupienia lornetki. Poszedł 
z nim do hotelu, gdzie Grenaa pokazał mu ple­
cak, mówiąc, że jest turystą. Na drugi dzień 
Grenda zjawił się w sklepie i zaproponował ku­
pno nart, które sprzedał za 5 zł. Grenda zrobił 
na świadku wrażenie człowieka intełigertti ego. 
zrównoważonego. Absolutnie nie robił wrażenia 
zbrodniarza

SZCZENIAKI 
Wiktorjt Dominowna, pokojowa w  hotelu „Mor­

skie Oko" opisuje zjawienie się Grendy w  hoieiu. 
— Bardzo przepraszam — mówi świadek — ule

Herbert NowaŁ, 15-letni mieszkaniec Chorzowa 
poznał Grandę W ubiegłym toku. Na Boże Naro­
dzenie Grenda przyjechał i mówił, że chce uciec 
z pułku, „bo go lam gonią".

Zjawił się znów w styczniu, mówiąc, że ma 
urlop. Tydzień spędził w  Zakopanem, a tydzień 
ebee zostać w ' Chorzowie. Wspomniał, że ma ja­
kąś w ielką tajemnicę, wobec czego ohce iść do 
siostry, aby tam popełnić samubójsftwo. Mówił, 
że otroje się gazem świetlny m.

Następnie widywali się jeszcze kilkakrotnie. 
Grenda zapraszał nawet świadka do kina. Na 
dtzien przed aresztowaniem mówił do świadka, i t  
uciekł z w ojską dodając, że cały pułk uciekł.

FILMY W KTÓRYCH STRZELAJĄ
Przez cały czas był w  dobrym humorze, śpie­

w ał i gwizdał, Lubił chodzić do kina. Nie przy­
padły mu do gustu filmy miłosne, wolał filmy, w  
których strzelają i  biją.

Charakterystyczny szczegół przynosi zapytanie 
przewodniczącego do oskarżonego, czy ma cos do 
pov iedzenia na zeznania tego świadka.

— Chcę mu oddać pierścionek, mówi Grenda, 
który pożyczy'em ud niego. Ten pieisciouek jesł 
tu w  rzeczach —  wskazuje Grerda ua dowody 
rzeczowe.

W toku przesłuchania Grendy i Strzelca Kwi­
dzyńskiego, świadek ustalił, że mieli zamiar do­
konać napadu na policjanta.

Ohaj zdawali sobie sprawę, że mając ka.abtny 
będą łi rwo rozpoznani. Aby 6ię więc zaopatrzyć 
w broń, postanowili zaczepić policjanta ns uro­
dzę i zaindagować go o kierunek dTogi. W czasie 
gdy jeden szedłby na przedzie, drogi miał strze­
lić  s  tyłu dio policjanta. W ten sposób mogliby 
zabrać mu rewolwer.

"W trakcie douhodzeĄ Grenda udzielał w yjaś­
nień, gdy do niego mówiono łagodnie, Naogół me 
spotkał świadek jeszuze przestępcy, który tak do­
browolnie i łatwo przyznawał się do tak ciężkiej 
zbrodni.

DLACZ3G0?
— Dlaczego w ięc pan to zrobił? — pyta biegły  

Grendę.

Ostatnie 2 dni zgłoszert na
KUPIECKA WYCIECZKĘ
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robił wrażenie takiego smarkacza, takiego szcze­
niaka. Dziwiło mnie też, że taki młody gość za­
mówił aobie dość drogą kolacje. Po kolacji K-azął so 
bie zrobić kąpiel. Ponieważ kąpał się już przea 
kouacją, w ięc zwróciłam mu uwagę, że kąpiel ko­
sztuje 3 i l  Wtedy zrezygnował z drugiej kąp.eli- 

Wiktor Zupaluchu, Zegarmistrz z  Zakopanego 
sprzedał Grendlzie zegarek w  Zakopanem. Zapła­
cił za niego 15 zł.

ARESZTOWANIE
Sebastjan GaskuR. urzędnik z Katowic, jechał 

12 ctycznia z Hali Gąsienicowej. Po drodze do­
szedł do niego i żołnierz i pytał, ozy są jacyi lu­
dzie w  sohionisku. Świadek nie może stwierdzić, 
czy to był Grenda.

Jan Serzam robotnik z  Chorzowa, zLał Grendę 
od 2 lat. Ostatnio był <G- w  Chorzowie, mówił, że 
uciekł z wojska, a mundur wrzucił do stawu. 
Grenda nytał się jakiegoś kolegi o adres znajo­
mych w Niemczech. Wtedy świadek poszedł na ofl- 
wach, gdzie zawiadomił o  pobycie Grendy w  Cho­
rzowie. Razem z przodownikiem poszl do miasta, 
gdzie na ulicy aresztowano Grendę.

Jóct itczak, przód. P. P. z Chorzowa, podaje 
szczegóły aresztowania Grendy,

ZABIŁEM t Uu YSTĘ!
W ładysław Guzik, kapral żandarmerji prowa­

dził dochodzenia w tej sprawie. Grenda podat w 
toku dochodzeń, że znalezione w  koszarach napisy 
antypaństwowe powstały w  ten sposób, iż opo­
wiedział kolegom, jak Niemcy agnowah na Sią- 
sku. Wtedyto narysował napisy na kartce.

Przyznał się, że wyjechał do Zakopanego i błą­
kał się po górach. Po krótkich indagacjach po­
wiedział „zamordowałem turystę".

— Bo skłonił mnie do tego Kwidzyński — pada 
odpowiedz.

— A może dlatego, że nie mieliście pieniędzy. 
Kiedy jedliście ostami raz przed zbrodnią?

— We czwartek jadłem bułkę i dwa jabłka. P o­
tem nie jadłem przez piątek i sonatę. Byłem w 
szałasie i unikałem ludzi.

—  Dlaczego kazaliście inL Dyljonowi odwrócić 
się do ściany.

Przew.: Wyjaśnił już, żc dlatego, bo bał się, że 
rzuci się  ua niego.

Na tem ukończone zostało przesłuchanie świad­
ka. Przewodniczący o godz. 2.30 pop. odracza roz­
prawę do dziś godz. 8 rano.

Na azisiej&zej rozprawie przemawiać będą na 
wstępie prokurator i obrońca. N ie jest wykluczo­
ne, że w  godzinach o  ^południowych nastąp i ogło­
szenie wyroku.

Wielka tajemnica, która popycha 
do samobójstwa

Jak chcieli ^mordewzś posterunkowego
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P. minister Raczkiewicz o ekscesach
antyżydowskichKRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA

Bieżące zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję 
luiogół utrzymaną, ruch nadał słaby, zaintereso­
wanie minimalne — Zupełny zastój w  obrotach. 

Podobna sytuacja na pogiełdziu.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja niezmieniona — 
P.dcono za dolara gotówkowego 5.21 — 5.24, Bank 
Polski płacił za dolary 5.205, dolar zloty 9,01 —  
905, funt. ang. 20.18 — 26.32, marka nicm. 115 — 
155, korona czeska 19 — 20.

Dewizy: N. Jork 5.21 —  5.24, Londyn 26.20 — 
25.52, Szwajcarja 172.25 — 173, Paryż 34.93 — 35.03 
Bm lin 212.73 213. 75, Praga 21.95 — 22.02.

Waluly i dewizy oficjalnie bez Irauzakcyj.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa 5. 2. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank 
Polski 97.50. Tendencja utrzymana.

Papiery procentowe: o% poz. konwersyjna 59.25 
\'% poż. dolarowa 76.13 — 76.25 i%  poż. dolarowa 
fdolnrówka) 52.75 — 53.25, 7% poż. stabilizacyj­
na 63.23 — 63.73 —  63.50, pięciosetki 63.75, setki 
135.09 — 66.50. Tendencja mocna.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowe­
go oraz Bku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.20, Holandija 359.50, Londyn 
26 32, Nowy Jork telegraficzny 5.23^, Paryż 35.01 
Praga 21.96, Sztokholm 135.30, Szwajcarja 172.90, 
Berlin 213.45. Tendencja niejednolita,

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa 5. 2. W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.21 y. przy tendencji utrzyma­
nej. W godzinach wieczorowych wymieniano or­
ientacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.20 oraz 5.23 
w towarze przy tendencji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Foznań 5. 2. Jęczmień 700 — 725 grl., 670 — 678, 

btonzowy bez zmiany, usposobienie słabe. Owies 
stand. 13.50 — 14.75, usposobienie spokojne. Otręby 
żylnic przem. stand. 9.50 — 10.—, pszenne grube 
przem. stand. 11.75 —  12.25 średnie 10.75 — 11.25. 
Beszta bez zmiany, obrót: żyta 251, pszenicy 271, 
jęczmienia 317, ow sa 145, Ogólne usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA ZUEYCHSKA
Zurych 5. 2. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 

20 25, Londyn 15.18, Nowy rork 3.02 5/8, Bruksela 
51.621/p, Medjolan 24.30, Madryt 41.97 Amster­
dam 208.—, Berlin 123.35, Wiedeń nęty 57.05, Sztok 
holm 78.25, Oslo 76.25, Kopenhaga 67.871/2, Pra­
g i 1 2 . 7 2 Warszawa 57.87l/2, Bialogród 7.- -̂, 
Ateny 2.Ó>, Konstantynopol 245, Bukareszt 2.50, 
Helsinki 6.70, Japonja SS.75. Tendencja niejed­
nolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 91.—, w  P.aryżu F. fr. 1740.—, w  
Zurychu Doi. 63.25 przy tendencji mocnej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork 4, 2. Kursy otwarcia: 8% poż. Dil- 

lonowska 90.—, 7% poż. Stabilizacyjna 107.25, 6% 
poż. Dolarowa 77.—, 7% poż. Warszawska 67.25, 
1% poż. Śląska 68.—. Kursy zamknięcia; S% poż. 
Uillonowska 92.—, 7% poż. Stabilizacyjna 105.—, 

poż. Dolarowa nienotowana, 1% poż. m. War­
szawy 67.—, 7% poż. Śląska 68,—. Tendencja
mocna.

Ułaskawienie skazańców 
sowieckich

Moskwa, 5- 2. PAT. Centralny Komitet W y­
konawczy ZSRR, biorąc pod uwagę, iż inżynie­
rowie Ranzin, Lariczew i Oeżkin skazani przez 
trybunał najwyższy w dniu 7 grudnia 1930 r. w 
procesie organizacji kontrrewolucyjnej, noszą­
cej nazwę „Partji przemysłowej'1, Jak również 
6 innych skazanych przez koiegjuin GPU, ubo­
lewali szczerze nad suiemi przestępstwami wo­
bec władz sowieckich, oraz biorąc pod uwagę 
ścisłe wykonanie poicierzonego im  zadania w 
zakresie budoicy specjalnych kotłów, postano- 
wił przychylić się do prośby skazanych, uwolnić 
ich i przywrócić im wszystkie prawa polityczne 
i obywatelskie.

Santiago de Chili, 5. 2. PAT. Na kolejach pań­
stwowych wybuchł strajk, lecz rząd spodziewa 
się jeszcze ograniczyć ten ruch, który nie objął 
jeszcze linji Santiago "Valparaiso Ruch pocią­
gów utrzymywany jest przy pomocy wojska-

Warszawa, 5 2. (Sin). Na ręce marszałka Sej­
mu nadeszła odpowiedź na interpelacje posła 
Sommersteina w sprawie bezpieczeństwa życia, 
zdrowia i mienia ludności żydowskiej. Na in ter­
pelację tę udzielił p. m inister spraw wewnętrz­
nych następującej odpowiedzi: Wszelkie przeja­
wy akcji przeciw żydowskiej są jn i znane i pod­
legle mi organa otrzymały wszelkie potrzebne 
1 urządzenia, wskazujące na potrzebę czujności 
organów bezpieczeństwa publicznego na możli-

Londyn. 5. 2. (ŻAT) Dzisiejsze „Times” 
zamieszczają list przwódcy stronnictwa libe­
ralnego w Anglji sira Archibalda Sinclaira, 
który ostro występuje przeciwko projektowi 
Rady Legislatywnej w Palestynie. Sir Simon 
solidaryzuje się z krytycznemi uwagami pos­
ła Wedgewooda i b. min. kolonij Amery’ego 
zaznaczając, że bez uprzedniego osiągnięcia 
współpracy między Żydami a Arabami ekspe 
rymenty tego rodzaju, jak Rada Legislaty- 
wna nie rokują powodzenia, Przywódca libe-

Łódź, 5. 2. G- W  dniu dzisiejszym rozpoczął 
eię proces w sprawie wyprawy nielegalnych e 
migrantów statkiem „W anda” do Palestyny. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: Hanachowicz, Lu- 
bliński, Nirenberg, Stawski i Schreiber. Wezwą 
no 86 świadków. Akt oskarżenia zarzuca im, że 
w ubiegłym roku postanowili zorganizować rtte- 
legalną wyprawę do Palestyny i zwerbowali o- 
koło 70 osób, od których otrzymali sumy od 
100—800 zl. Wyprawa nie doszła do skutku  i 
siatek „Wanda" zatonął. Szczegóły są nastęuu- 
jące: Większa grupa ludzi, ściągnięta przez re­
wizjonistę Hanachowicza do Gdyui wsiadła na 
statek „W anda”, krążyła przez 3 dni po Zatoce 
Puckiej, przyczem emigranci byli przeświadcze­
ni, że jadą do Palestyny- Po 3 dniach Schreiber, 
który był kapitanem statku oświadczył im, że 
przybyli do Szczecina, zakazał im wyjść ze stat­
ku, a sam odpłynął do portu i nie wrócił- Gdv 
pasażerowie wysiedli ze statku, okazało się, ze 
są iv Gdyni. Wnieśli oni oskarżenie do Prokura- 
tury.

Na dzisiejszej rozprawie, pierwszy zeznaje Ha 
nachowicz, który twierdzi, że miał najlepsze in­
tencje, lecz wskutek niewłaściwej organizacji,

Paryż. 5. 2. PAT. Jeśli chodzi o rozmowy 
min. Flandina z litewskim ministrem spraw 
zagranicznych Lozorajtisem, „Matin”, zazna 
cza, że min. Lozorajtis wskazał kierowniko­
wi polityki francuskiej na to, że kraje bałty­
ckie są w prawie oczekiwać pewnych zapew­
nień co do zagwarantowania swej niepodleg­
łości która pewnego dnia może być zagrożo­
na przez ekspansję sowiecką lub niemiecką. 
Litwa nie przeciwstawiając się zawarciu u- 
kładu z Moskwą, chciałaby jednak otrzymać

Zatarg o płace w górnictwie
i Warszawa. 5. 2. (Sin.) W dniu 6 bm. roz­
poczynają się w Katowicach rokowania prze­
mysłowców z robotnikami o rewizję płac w 
'przemyśle górniczym. O ile rokowania te 
nie doprowadzą do uzgodnienia stanowiska 
w sprawie wysokości plac zostaną one roz­
strzygnięte orzeczeniem stałej komisji arbit­
rażowej w Katowicach.

wość wystąpień przcciwżydowskich i na konie­
czność nietylko ich natychmiastmeego zUkwi- 
dowania ale i prowadzenia właściwej akcji pre­
wencyjneji Wszelkie ekscesy spotykały się do­
tychczas i będą się spotykały w przyszłości z  na- 
tychmiastoicem najsurowszem działaniem. W  
tym stanie rzeczy, mam zaszczyt zakomuniko­
wać p. marszałkowi, że wydanie wszelkich in-

rałów potępia też zamiar zapewnienia w Ra­
dzie Legislatywnej większości tym żywio­
łom, które faktycznie odrzucają mandat.
Protest Agudy

Jerozolima, 5.2. ŻAT. Wczoraj odbyła się nad­
zwyczajna konferencja krajowa Agudas Izrael w 
Palestynie, na której uchwalono rezolucję, pro­
testującą przeciwko ostatnim poczynaniom rzą­
du. Rezolucję przesiano do przedstawiciela rzą­
du palestyńskiego.

impreza nie doszła do skutku.
Następnie Nirenberg składa dłuższe oświad­

czenie, w którem  stwierdza, ze wskmek ograni­
czeń i systemu certyfikatowego emigracja ży­
dowska do Palestyny jest ogranicz ona, a tem- 
bardziej są ograniczeni rewizjoniści, gdyż lewi­
ca sjonistyczna zmonopolizowała wszystkie cer­
tyfikaty dla siebie. Na podstawie ogłoszenia, 
które się ukazało w „Najes Folksblatt” nawią­
zał kontakt z Hanachowiezem, który ogłaszał, 
że organizuje aliję do Palestyny. Hanachowicz 
oświadczył, iż w rym wypadku nie reprezentuje 
partji, ale występuje jako prywatna osoba. V  
Gdyni Hanachowicz pokazał im statek „Wanda ‘ 
a ekspert w osobie inżyniera Ciechanowskiego 
z urzędu marynarki handlowej w Gdyni oświad­
czył, że statek nadaje się do podróży. Hana- 
chowicz często od nich wyciągał pieniądze i  oni 
brnęli coraz dalej. Stawskiego wciągnięto do tej 
afery z pobudek politycznych, gdyż poszkodo­
wani chcieli w ten sposób wykorzystać partję 
rewizjonistyczną, zdając sobie apraiwę, że Staw­
ski stanowi wielką wartość dla partji i aby zmu­
sić do wypłacenia należnych im sum.

Na tem zakończono dzisiejszą rozprawę.

pewność, że prawa jej będą odpowiednio bro 
niore na terenie Genewy w razie jakiejkol­
wiek ewentualności.

„Oeuvre” pisze, że min. Lozorajtis wskazał 
Flandinowi jeszcze raz jak bardzo fakt pozo 
stawienia Litwy poza nawiasem wszelkiego 
systemu bezpieczeństwa wystawia kraj ten 
na ryzyko. Jest bardziej niż prawdopodobne, 
że Litwa nie otrzyma żadnego pocieszenia ze 
strony Francji ani Sowietów.

Strajk drukarski w Warszawie
Warszawa, 5.2. PAT. Dziś wybuchł w War- 

szawie strajk pracowników 2akladów drukars­
kich. Naogół nieczynnych jest około 100 dru­
karń. Strajk, który ma podłoże ekonomiczne, 
odbywa się w zupełnym spokoju. Pomimo Straj­
ku wszystkie gazety poranne ukazały ®ię, z  p o­
południowych zaś nie ukażą się tylko jedna 
(Kurjcr Codzienny 5 groszy).

3 dni jechali do Palestyny
a wylądowali — w Gdyni

nych, nowych zarządzeń mcaźarn za niecelowe.

Przywódca liberałów angielskich potępia 
ostro projekt Rady Ustawodawcze]

Litwa skarży sio na swą izolacją
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Zabił agenta hltlerowtklego
Tragiczna spowiedź młodego Żyda

Londyn. 5. 2. PAT. Reuter donosi z Davos, 
iż dziś wieczorem został tam zastrzelony 
przywódca grupj narodowych socjalistów w  
Szwajcarji Wilhelm Gustloff. Zabójcą jest 
obywatel jugosłowiański Dawid Frankfurter 
który sam oddał się w ręce policji. Gustloff 
luzwijal w ciągu ostatnich miesięcy bardzo 
ożywioną działalność i do władz federalnych, 
jak donosi Reuter, napłynęły przeciwko nie­
mu liczne skargi,

Davos, 5. 2. PAT. Pierwsze przesłuchanie 
Dawida Frankfurtera odbyło się około półno 
cy. Frankfurter oświadczył, że jest synem 
rabina, wychowanym w Jugoslawji. Od 1929 < 
r. studjował medycynę na uniwersytetach w ' 
Lipsku i Frankfurcie i stawał nawet do egza­
minów lecz bez powodzenia. Na uniwersyte-l

cie berneńskim studjuje od października 1933 
r. Oświadcza on, iż udał się do Davos sam je­
den, celem zabicia Gustloffa, którego nie 
znał osobiście i nie widział nigdy. Znalazł je­
go adres w książce telefonicznej. Po dokona 
idu zamachu błądził przez pewien czas po u- 
licach, aby Łapanować nad chęcią dokonania 

, samobójstwa. Twierdzi on że zabił Gustloffa 
jako agenta narodowo - socjalistycznego, któ 
ry  zatruwał atmosferę. Frankfurter oświad­
cza, iż nie był nigdy członkiem żadnego zwią 
zku lub stowarzyszenia. Zamiar dokonania 
zunm-chii na Gustloffa powziął przed 2 czy 3 

. tygodniami i w tym celu kupił pistolet. Nie

I otrzymywał od nikogo żadnych poleceń i nie 
był przez niKogo namawiany do popełnienia 
5brod.ii

Minister Itarzkiewicz przeciw akepi 
urzędników samorządowych

Warszawa, 5- 2■ Sin. Na dzisiejszera posiedze­
niu komisji administracyjnej Sejmu przystąpio­
no do obrad nad projektem uisl3wy o służbie 
w samorządzie terytorjalnyn; Obradom prze­
wodniczył poseł Duch. Pierwszy zabrał głos m i­
nister spraw wewnętrznych Raczkiewicz, klóry 
wyjaśnił cały przebieg opracowania nowych u- 
staw samorządowych, oświadczając między in- 
nemi że rząd z przedłożonych projektów nie 
czyni niewzruszonego kanonu, ale przyjmie ha- 
idą  słuszną korektyivą i każde lepsze rozwiąza­
nie poszczególnych zagadnień. Przedłożone pro­
jekty uotaw spotkały się z szeroką akcją zain­
teresowanych Związków pracowniczych. Na 
kuufeiencjach odbytych w ministerstwie, zwią­
zki pracownicze miały pełną możność przedsta­
wienia swoich postulatów. Częściowo zoalaly 
one uwzględnione, i wszystkie były przez mini­
stra rozpatrzone z  całą życzliwością dla potrzeb 
pracowniczych. Mimo to — oświadrza dalej mi­
nister —  od dłuższego czasu przez pewne czyn­
niki prowadzona jest ostra akcja zmierzająca 
do wywarcia w tej mierze presji na rząd i wy­

sokie izby. Ofam, że 6zerokie rzesze pracowni 
ków, świadome ciężkich warunków gospodar­
czych w kraju  podporządkują interesa grupowe 
ogólnym interesom państwa i zrozumieją, że 
chwila obecna nie jest odpowiednią do wzajem­
nego przelicytowania się i wysuwania żądań ma­
ksymalnych, które załatwione być nie mogą- 
Zrozumieją również, że sprzeciwia się dobru 
państwa szerzenie w szeregacli swoich członków, 
o ile lepiej muuo wszystko sytuowanych od se­
tek tysięcy pracowników innych kategoryj, ha­
seł ferm entu i zamętu- Oświadczam —  kończy 
p. minister, że rząd nie zamierza pozostać wobec 
podobnej szkodliwej akcji biernym i przcciu- 
stani się dalszym próbom analizowania życia 
samorządowego przez niektóre czynniki, srnl- 
kami, jakie posiada do swej dyspozycji.

Następnie rozwinęła się dyskuma, w które; 
wziął udział między innymi poseł Sommenstein. 
Nikt z mówców nie wypowiedział się przeciwko 
projektowi, poddano jedynie krytyce szczegóły 
projektu.

Armia poisita a mniejszości narodowe
Warszawa. 5. 2. (Sin.) Na dzisiejazem po­

siedzeniu komjsji budżetowej senatu, senator 
Zarzycki, b. minister Przemysłu i Handlu zre 
ferował budżet ministerstwa spraw wojsko­
wych. W referacie swoim zwrócił uwagę, ż t 
budżet wojskowy nie jest w zestawieniu z bu 
dżetami innych krajów duży i przy tern nie 
jest obliczony na agresję, a  tylko na samo­
obronę. Jednocześnie referent porusz] ł spra­
wę mni' jfzości, oświadczając co następuje : 
Jeżeli mówiłam o pozytywnem odnoszeniu się 
społeczeństwa do naszego wojska, to oczywi­
ście miałem na myśli nietylko społeczeństwo 
polskie. Sympatja, sentyment i zrozumienie 
roli i ważności wojska dla państwa polskie­
go wychodzi daleko poza sfery społeczeńst­
wa czysto polskiego. Powodem tego jest nie­

tylko fakt, że władze państwowe ustosunko­
wują się pozy.jawnie do mniejszości, ale tak ­
że- i to, że władze wojskowe nie prowadzą ja ­
kiejś głupiej i brutalnej polityki w stosunku 
do żołnierzy pochodzi nia mniejszościowego, 
o: az że w miarę możności idą na rękę specy­
ficznym wymaganiom mniejszości. Na kom.- 
sji budżetowej w Sejmie jeden z posłów uk­
raińskich stwierdził, że „silna i dobrze zao­
patrzona arm ja polska leży także w intere­
sie narodu ukraińskiego”. Możemy to słusz­
ne twierdzenie śmiało rozszerzyć i powie­
dzieć, że silna arm ja polska leży w interesie 
wszystkich mniejszości narodowych, miesz- 

I łkających na terytorjum  Polski, bo gdzież te 
mniejszości narodowe mają naogół biorąc le­
pszo położenie niż w Polsce.

wszystkich pięciu zamachach bombowych, 
które w ostatnim czasie dokonano w Stanis­
ławowie.

Sprawcy zamachów bombowych 
w Stanisławowie -- ujęci

Lwów. 5. 2. (O) W dmu dzisiejszym polkja 
tanisławowska aresztowała sprawców, k"to- 
zy rzucili petardę pod sklep żydowski Lewe- 
ia w Stanisławowie. Aresztowani zostali; Bo 
rsław Szaller, b. stud. medycyny, a  obecnie 
urzędnik skarbowy, Józef Masalerz ślusarz, 
raz Marjan Malinowski, który pełnił funkc- 
g sekretarza ONR. Aresztowani w j^at^
Iny, jednak rewizja przeprowadzona u nich 
r mieszkaniu dała obciążające wyniki. Poli- 
ja prowadzi dochodzenia dla ustalenia, czy 
resztowani byli sprawcami rzucenia tylko 
statniej petardy, czy też brali udział we

Napad bandycki na ulicy
N- Sącz, (Teł. w1.)j W Nowym Sączu wyda­

rzył s ię  wypadek śmiałego napadu i ab mikowe­
go. Mianowicie na przechodzącego ulicą eme­
ryta, który wracał z poczty po podjęciu pensji, 
napadło trzech osobników, którzy obezwład­
niwszy napadniętego, zi ab owali mu pieniądze i 
zbiegli. Sprawców napadu policja aresztowała

Nowy poseł czechosłowcck.
Warszawą, 5. 2, Sin- Dnia 15 btc przybędzie 

do Warszawy poseł czeoLosłowacud Slaric dla 
wręczenia noty uwierzytelniającej

Emigracja z Poiski
Warszawa, 5. 2. Sin. Wedle zestawienia Storni- 

sarjatu rządu miasta Warszawy, wydano w r- 
1935 w stolicy 2-613 zaświadczeń, uprawniają­
cych do otrzymania paszportów emigracyjnych, 
w tem, 1.449 paszportów emigracyjnych do Pa­
lestyny.

 » ■■■■■

Ot.o Habsburg w Paryżu
Paryż, 5. 2. FAT. Agencja Havasa donosi: 

Przybył tu dzisiaj 7 Bolgji arcyksiążę Otto H ats 
burg. Starhemberg od jeżdża dzisiaj do Wit (i 
nia- Otoczenie arcyksięeia Ottona i Starhem- 
herga twierdzi kategorycznie, że do rozmowy 
pomiędzy wymienionymi nie doszło- Pobyt ar- 
cyksięcia Ottona i Starhcmberga w Paryża ma 
charakter całkowicie prywatny.,

Austr;* nie będzie mogła słuig* 
dzielnie wprowadzać monarchii

Paryż, 5. 2. PAT. Główna uwaga dnia wczo­
rajszego skupiła się na rozmowach premjera 
Flandima z wicekanclerzem księciem Starhem- 
hergiem j księciem Pawlein jugosłowiańskim. 
Po rozmowie min. Flandina z księciem Star- 
hemhergiem agencja Havasa ogłosiła ko.auui- 
kat, informujący, .ż rząd austrjacki nie odstę­
pując od doktryny monarehistycznej, byłby 
skłonny zapewnić iv ewentualnych układach z 
państwami Małej Entcnty, iż w  Austrji nie na- 
siąpi żadna zmiana reżimu bez uprzedniego po­
rozumienia z uczestnikami tego układu-

Wylew Garonny
Paryż, 5. 2- PAT. Rzeka Garouna wylała na 

olbrzymiej przestrzeni pomiędzy Marmando a 
Cadillac. Ponud powierzchnią wody sterczą da­
chy domów i wierzchołki drzew. Najwyższy pc 
ziom wody był-wczora j w.^ozoimn. Jeżeli po­
goda doDisze, to należy spodziewać się szybkie­
go opadnięcia wód-

Groźne opady śnieżne w Japonii
1 okio, 5. 2. P4T- Spowodu wielkich opadów 

śnieżnych miasta Tokio i Jokohama pogrążone 
były uh. nocy w ciemnościach naekutek prze- 
rwama przewodów elektrycznych. Ruch tram­
wajowy całkowicie zamarł- Większość widzów 
na przedstawieniach teatralnych zmuszona by­
ła soędzić noc ic teatrach. Śnieżyca wyrządziia 
wielkie szkody rybakom.

Parowiec „Unuanm aru4* o pojemności 2g00 
tonu, płynący z Daireuu do Jokohamy, nadal 
szereg sygnałów, wzywając pomocy. Z porlu C 
saka wysiany został ąnęejahiy stalek celem po­
spieszenia z pomocą znajdującemu się w nie­
bezpieczeństwie statkowi „Uim aiim anr'.

Dobre warunki śnieżne 
dla narciarzy

Komunikat śniegowy z da- 5 lutego rb.i Na 
całym obszarze górskim panujt pogoda po­
chmurna iz opadami śnieżnemi, obfitemi w Ta­
trach i Beskidach 'Zachodnich. Temperatura w 
godzinach porannych wynosiła od — 1 do plus 
3 w Beskidzie hucuiskini. W paśmie Czarnoho­
ry i w Gorganach, pozatem od 0 do —5 a w Ta­
trach do — 9- Wskutek obfitych opadów śnież­
nych, dobre warunki dla narciarzy są obecnie 
w Beskidzie Śląskim, Wysokim, Małym, Wyspo­
wym, w Gorcach, na Podhalu, w Tatracli, w Be­
skidzie sądeckim oraz w szczytowych partjach 
Bieszczadów, Gorganów, w paśmie Czarnohory 
i gór Czywczyńskich. Grubość szaty śnieżnej 
wynosi: 20 om. w Wisie, 40 cm. w Nowym l a r ­
gu, 33 cm- w Bukowinie, 34 w Zakopanem, 85 
cm. na Kalatówkach, na Kasprowym Wierchu 
ponad 2 mtr-, 61 cm. na Hali Gąsienicowej. 43 
ery. na Hali Ciro^holowskiei, 69 cm- przy Mor- 
skiem Oku, 39 cm. w Czorsztynie, 30 cm. w 
Szczawnicy, w Krynicy 25 cm , Krym Jaworzy­
nie 32 cni., pod Pikujem -Ki cm., Zaroślak pod 
Howerlą 62 cm- Śnieg ma przeważnie cn an k te r 
puchu świeżego-



14 „NOWY DZIENNIK'4

Niemcy chcą płacić Polsce towarami
Warunki zapłaty nie do przyjęcia

Warszawa. 4. 2. Słychać, że wysunięte 
przez rząd niemiecki propozycje w sprawie u- 
regulowania należności polskich za tranzyt 
kolejowy są przedmiotem rozważań w W ar­
szawie. Propozycje niemieckie uznane będą 
jiji niewystarczające. Niemcy pragną niezna­
czną część należnych sum zapłacić w gotów­
ce i to na raty, a resztę dostawami towarowe 
mi o charakterze inwestycyjnym. M. in. ofe­

rują większe dostawy artykułów elektrotech 
nicznych. Strona polska uznaje propozycje 
niemieckie za niemożliwe do przyjęcia i do­
maga się nowych warunków spłaty. W zasa­
dzie strona polska gotowa jest przyjąć część 
należności w towarach ale przy zachowaniu 
odpowiedniej proporcji między sumą w go­
tówce, a sumą w towarach. Rozmowy będą 
prowadzone nadal.

Tranzyt ograniczony
Warszawa. 4. 2. PAT. Zarządzenie m inist-! 

ra komunikacji przewiduje częściowe ograni 
czenie z dn. 7 2. br. ruchu tranzytowego mię 
dzy Prusami Wschodniemi a resztą Rzeszy. 
Zarządzenie to zostało spowodowane wstrzy­
maniem już od dłuższego czasu przez Bauk 
Rzeszy transferu przypadających' z tytułu 
tego tranzytu płatności kolei niemieckich — 
wobec czego Polskie Koleje nie posiadają na

leżnych środków na pokrycie kosztów pełne­
go ruchu tranzytowego.

Na temat całości tego zagadnienia istnieje 
pomiędzy zainteresowanymi rządami wymia 
na zdań, przyczepi dążeniem rządu polskiego 
jest zarówno pełne zabezpieczenie interesów 
polskich kolei państwowych jak i uwzględhie 
nie w miarę możliwości sytuacji finansowej 
Rzeszy.

Budżet Ministerstwa Skailiu uchwalony
wiał poseł Sioda, który dowodził, żc w Polsce 
niema systemu gospodarki, że kapitał prywa 
tny jest bity na każdym kroku, że wydaje 
się ustawy działające wstecz, wobec czego ka 
pitał boi się wyjść na rynek.

Przemawiało pozatem jeszcze kilku posłów 
poczem pos. Miedziński wygłosił dłuższe prze 
mówienie na tem at lasów państwowych. Zda 
niem pos. Miedzińskiego plan finansowy la­
sów państwowych jest zadawalający. Nie wi 
dzi przytem powodów do zakwestionowania 
tego planu. Pos. Miedziński oświadcza, że za­
biera w tej sprawie glos jako generalny refe­
rent budżetowy.

Następnie przemawia wiceminister Gro- 
dyński, który stwierdza, że niema mowy o 
zniesieniu świadectw przemysłowych, albo­
wiem stanowią one poważny dochód dla skar 
bu. Drobna i średnia produkcja została powa 
żnie odciążona zapomocą dekretów. W głoso­
waniu przyjęto wszystkie wnioski referenta.

Warszawa. 4. 2. (Sin.) W dalszym ciągu 
obrad komisji budżetowej, rozwinęła się dłu­
ga dyskusja ogólna, w czasie której zabrał 
głos pcseł Duch, mówiąc, że musi nastąpić za 
ostrzenie sankcyj karnych dla bankrutów i 
że nie jest dopuszczalnem, ażeby można było 
bezkarnie doprowadzać do bankructw, zary­
wać kontrahenta, otwierać nowe firmy i zno­
wu zarywać ludzi i instytucje. Należy uspra­
wnić ordynację egzekucyjną i wykluczyć mo 
żliwość przepisywania dóbr dla najbliższej 
rodziny, wtedy, kiedy to jest fikcją. Dzisiej­
sza ordynacja egzekucyjna dopuszcza do za­
rywania uczciwych płatników. Trzeba tępić 
bezwzględnie nadużycia fiskalne. — Władze 
skarbowe za mało wysiłku kierują na teren 
czarnej giełdy pieniężnej i towarowej. Uchy­
la się ona spod oka władz fiskalnych, przez 
co skarb pozbawiony jest podatków i opłat, 
a szereg osób zarywanych, ponieważ operac­
je te nie mogą być kontrolowane.

Na popołudniowem posiedzeniu przema-

zacji gospodarczej Europy wschodniej i środ 
kowej wykazały już, że w obecnych okolicz­
nościach możliwą jest jedynie polityka zbio­
rowego bezpieczeństwa w ramach paktu Ligi 
Narodów i art. 16-go paktu. Tak możnaby 
zreasumować ogólny ton komentarzy dzisiej

Eden czeka na

Francfa nie może gwarantować 
niepodległości Austrji

z*aryż. 4. 2. PAT. Zainteresowanie kół po­
litycznych zakrojonemi na wielką skalę roz­
mowami dyplomatycznemi, toczącemi się w 
Paryżu idzie głównie w tym kierunku, czy do 
prowadzą one bezpośrednio do konkretnego 
wyniku i jak wyrazi się ten wynik przede- 
wszystkiem jeśli chodzi o sprawę zbiorowe­
go bezpieczeństwa, a zwałszcza organizację 
Zagłębia Naddunajskiego. W tej chwili toczą 
ce się rozmowy zdaje się nie wyszły jeszcze 
poza zakres opinji, mającej przedewszyst- 
l-iem na celu wyjaśnienie stanowiska poszczę 
gólnych kontrahentów. Obecną jak się tu mó 
wi „konferecję paryską” rozpoczęto z myślą 
organizacji paktu gwarancyjnego w sprawie 
Austrji. Trzy dni toczących się rozmów zda­
ją się wskazywać, że żadne z wielkich mo­
carstw nie chce brać na siebie całkowitej od­
powiedzialności. Sowiety, jak się zdają wyka 
zywać informacje pra3y, skłaniają się w kie­
runku organizacji zbiorowego bezpieczeńst­
wa w ramach paktu Ligi na podstawie art.
16. Wątpliwem jest jednak, czy Anglja chcia 
laby iść dalej poza istniejące już zobowiąza­
nia w sprawie Renu. W konsekwencji min.
Flandin, jak pisze „Paris Midi” będzie mu­
siał oświadczyć księciu Starhembergowi, że 
Francja nie może sama wziąć na siebie odpo- 
viedzialności gwarautowauia niepodległości 
lustrji. Paryskie rozmowy dyplomatyczne, 
poświęcone zagadnieniu stabilizacji i organi-

Orędzie króla Edwarda 
i przysięga parlamentu

Londyn. 4 2. PAT. W Izbie Gmin odczyta­
no orędzie królewskie, wyrażające podzięko­
wanie za deklarację lojalności. Orędzie głosi 
m. in.: Dziękuję za wyrazy lojalnego przywią 
zania do mej osoby. Możecie być pewni, że 
głównym celem mego życia będzie utrzyma­
nie swobód mego narodu oraz dbałość o dob­
robyt moich poddanych bez względu na kla­
sę społeczną. Bardzo proszę o waszą pomoc, 
abym mógł usprawiedliwić pokładane we 
mnie zaufanie podczas całego mego panowa­
nia.

Londyn. 4. 2, PAT. Podczas wznowienia se 
sji paralmentu, deputowani złożyli ślubowa­
nie na wierność królowi Edwardowi VIII.

Fland.n wystąpi z nową 
propozyctą

. Paryż, 4. 2. PAT. W interesujący sposób przed 
stawia obecue rozmowy dyplomatyczne sprawo­
zdawca „La Libcrtc”, zdaniem którego ostatnio 
miała miejsce rozmowa między ni i u- Flandinem  
a komisarzem Litivinoivem• Przedstawiciel So­
wietów domagał się, aby biorąc pod uwiagę za­
angażowanie się Wioch w Afryce, spróbować u- 
rzeczywistnić pal.t naddunajski w ten sposób, 
aby rolę Rzymu spełniała Moskwa. Flandin miał 
odrzucić tę propozycję, gdyż byłoby to równo­
znaczne z definitywnem zerwaniem między Rzy. 
meni a Paryżem, Berlin zaś uważałby to za pró­
bę okrążenia Rzeszy.

I Belgia zapowiada zbrojenia
Bruksela, 4. 2. PAT. Premjer 1 minister 

spraw zagranicznych van Zeeland podczas
dyskusji w senacie nad budżetem spraw zag­
ranicznych dał wyraz swemu poważnemu za­
niepokojeniu spowodu sytuacji międzynaro­
dowej.

Kończąc swe expose premjer podkreślił, iż 
z faktów, które poruszył w swem przemówię 
niu, wyłania się przekonanie powoli przenika 
jące opinję publiczną całego kraju o konie­
czności wzmocnienia kraju pod względem fi­
nansowym, gospodarczym i wojskowym. — 
Jest to imperatyw kategoryczny.

Van Zeeland wypowiedział, iż wkrótce w 
Izbie prawodawczej będzie złożony projekt 
zmierzający do wzmocnienia sił obrony naro 
dowej.

szej prasy na temat rozmów.

Majątek rodziny Habsburgów
Wiedeń. 4. 2. PAT. Przybył tu  arcyksiążę 

Albert, syn arcyksięcia Fryderyka, główny 
spadkobierca majątków rodziny Habsburgów 
Przyjazd jego do Wiednia ma pozostawać w 
związku z rokowaniami w sprawie oddania 
Habsburgom w posiadanie ich majątków pry 
watnych. Arcyksiążę Albert odbędzie praw­
dopodobnie rozmowy z arcyksięciem Eugen- 
juszem i ks. Starhembergicm.

pogorszeni i  się 
sytuacji Włoch

Londyn, 4- 2. PAT. Omawiając wczoraj roz­
mowę ministra Flandin‘a z ambasadorem bry­
tyjskim, „Manchester GuarJian” twierdzi, że 
aczkolwiek dyskusja ta dotyczyła tylko sytuacji 
z punktu widzenia ogólnego, to jednak istnieją 
powody do przypuszczenia, że Flandin wystąpi 
wkrótce z  wlasnemi propozycjami w sprawie 
konfliktu włosko-abisyńskiego.

Zdaniem „M anchester Guardian” minister 
Flandiu zaproponuje Wlocbom ustępstwa w A- 
bisynji, pójdą pne jednak o wiele mniej daleko, 
niż plan Hoare—Laval. Wzainiau za to udziełn- 
neby zostały W lochom pcwrae korzyści w ra­
mach Loeama śródziemnomorskiego- Korespon­
dent „M anęheiier Guardian4' twierdzi, że rząd 
brytyjski, który już raz sparzył się na tego ro­
dzaju kombinacjach, nie zamierza obecnie planu 
takiego rozpatrywać, lecz ewentualnie gotów 
byłby rozważyć podobne plany póżniei. zdv

Włochy znalazłszy się w mniej korzystnej, ni 
obecna sytuacji, okażą się bai dziej skłonne d 
przetargów. W kolach dobrze poinlormowanyc 
panuje przekonanie, że trudności Włoch szyi 
ko wzrastają, a min. Eden lak t ten bierze w r; 
chubę w swych zamierzeniach.

Jak donoszą dzienniki londyńskie, deifg. 
francuski w komitecie Rzeczoznawców wyraz 
pogląd, że wobec eksportu węgla i alkoholu 
Niemiec, Wlocliy nic mają pow odów ohawiać si 
skutków embargo naftowego, mogąc przy n  
stosowaniu metody niemieckiego profesora Be: 
giusa produkować sztuczną naftę Eksport br- 
tyjski przeciwstawi! się rzekomo leinu pogląd; 
wi, uważając, że proces otrzymywania nafty 
węgla metodą prof. Bcrgiusa jest bardzo k< 
sztowny i wymaga olbrzymiej ilości węgla .i spi 
cjaluych instalacyj, których Wiochy narazie ni
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Zjazd rabinów Województwa 
Śląskiego

W ufa. niedzielę odbył się II. Zjazd Rabinów 
Województwa Śląskiego w sali prezydjam ej Zy.
dowskiej Gminy Wyznaniowej w Bielsku. W o- 
braciach trwających cały dzień om ówiono kwe- 

dotyczące ogólnej sjtu acji Żydów na Śląs­
ku oraz stanu religijnego i kulturalnego w po­
szczególnych żydowskich gumnach śląskich  
Szczególnie zastanawiano się nad m etodam i w y­
chowania religijnego m łodzieży i zainteresowa- 
ma tejrze dla zagadnień kultury hebrajskiej- Kóa- 

problemy halachiczme (jak chowanie uren z 
popioiami po spaleniu zw iok w krematorjum  
ua cmentarzach żydowskich i ine) zostały odda­
ne kilku rabinom  do dalszego szczegółow ego  
źródłowego opracowania i zreferowania na naj- 
bliższem zebraniu-

Wiele uwagi pośw ięcono spraw ie wjwowadze- 
nia nowego statutu w gm inach żydowskich na 
Śląsku. Żydowskie Gminy W yznaniowe na Śląs­
ku stanowią bowiem  pew nego rodzaju curiosum. 
Jch Statuty opierają się na starej austrjackiej 
i Pruskiej ustawie żydowskiej (Judengesctz) p o­
chodzącej jeszcze z przed około 100 lat. Ustawa 
ta poza gm inam i żydow skiem i na Śląsku zresztą 
mgdrie więcej ani w państwach zaborczych, ani 
w Polsce nie obowiązuje. Potrzebę wprowadze­
nia nowej ustawy dla wszystkich gm in żydows­
kich na blasku odczuwa się dlatego ogólnie już 
°d szeregu lat- Zjazd rabinów zajął się poważ- 
nie tym problem em ; po dłuższej dyskusji po­
wziął jednom yślną uchwałę, że ua'proetszem  i 
najlopszem rozwiązaniem  sprawy jest rozciąg­
nięcie t. tzw. dekretu Piłsudskiego również i na 
gminy żydowskie na Śląsku, celem  ujednostaj­
nienia ustroju gm in żydowskich w całej R zeczy­
pospolitej- Fozatem  daje dekret w danych wa­
runkach najlepszą gwarancję prowadzenia i  roz­
woju gmin żydowskich w duchu naszych postu­
latów religijnych, narodowych i kulturalnych, 
którejto gwarancji niem a przy stanie obecnym- 
W szelkie projekty nowych statutów, pom ijając 
już wszystko inne, nigdy n ic ooczckają się reali­
zacji, gdyż utrwalają w zględnie kontynuują róż­
norodność ustrojową gmin żydowskich w Polsce  
w czasie, gdy dążeniem  czynników miarodaj­
nych jest stw orzenie jednolitego ustawodawstwa 
w całej R zeczypospolitej.

Wkońou po udzieleniu absolutorium  z wyra­
zami podziękowania i uznania ustępującem u Za­
rządowi, dokonano wyboru nowego Zarządu, w 
skład którego wchodzą rabin Dr. K ohlberg jako 
przewodniczący oraz rabini Chameides (K ato­
w ice), Dr. E isenstein  (Cieszyn), Dr. Riibuer 
(Tarnowskie Góry)- 

1 Po wyborze nowego Zarządu, Zjazd uchwalił 
między innem i również rezolucję protestacyjną  
przeciw utworzeniu Rady Legislatywncj w P a­
lestynie.

KRONIKA PRZEMYSKA
N a j b l i ż s z a  k a d e n c ja  są d u  p r z y s ię g ­

ł y c h  rozpocznie się dnia 17 bm. Około 80 pro- 
I ctn t Spraw, znajdujących się na wokandzie, to 

Procesy o napady rabunkowe w powiatach, nale­
żących do tutejszego Sądu Okręgowego. Większe 

; interesowanie niż zwykło skupia proces inż. 
Loescha ze Lwowa, ©skażonego o działalność ko- 
ri'u»is|yczną. Jak w  swoim czasie donieśliśmy, 

j delegował Sąd Najwyższy specjalnie do rozpatrze­
nia toj sprawy Sąd Okręgowy w  Przemyślu. Po­
przednio zaś przechodził proces inż. Loescha nie- 
?tvyklo koleje. Zrazu został on uniewinniony przsz 

Przysięgłych we Lwowie, lecz trybunał 7.n-
1 fiJstowal werdykt uniewinniający, podczas nastę- 
! Pnej rozprawy we Lwowie wyłączył prokurator 
| Cart Sawę przysięgłych spowodu rzekomego usilo- 

"tfnia p rz e k u p s tw a  i sprawę przekazano sądowi- 
w Samborze. Tenże sąd na podstawie uchwały 
Przysięgłych skazał inż. Loescha na karę więzle- 
l,ta przez 8 lat. Od tego wyroku założył oskarżo- 
ny kasację, którą Sąd Najwyższy uwzględnił, 
Przekazując sprawę sądowi w Przemyślu.

DWlB " BOLĄCZKI PRZEMYŚLA: Ludowa
S tachu  sądowego, a raczej brak budowy i kwe- 
stja „oleklryczna", nie doznały w  ciągu ostatnich 

■ tygodni żadnego rozwiązania. Przeciwnie sytuacja 
Vvręcz pogorszyła się. I tak mimo szumnych za- 

i Powiedzi 1 licznych intcrwcncyj przy akompania­
mencie złowieszczych wiadomości o wTa!cuiu się 
dotychczasowego budynku sądowego nie posu­
nęła się sprawa budowy gmachów sądowych ani 
“ krok n.iprzód. Oczywiście na przeszkodzie stoi 

j  Jednie brak kredytu nu ten cci. Za  jednak przy 
1 Należytej akcji ze strony czynników lokalnych

Obniżka ceny gazu i elektryczności
Posiedzenie Zarządu m. Krakowa w dniu 

wozorajszym dotyczyło b. ważnych dla miesz­
kańców miasta kwestyj obniżek cen gazu, elek­
tryczności ild. Zarząd Miejski po obszernej dy­
skusji powziął uchwały obniżające cenę prądu 
opłata za gaz została ustalona na 40 gr. za 1 
elektr. z dniem 1 marca br. o 5 gr. na klw., 
in. sześć, przy zużyciu do 30 m. sześć, a. 30 gr. 
przy zużyciu do 56 m. sześć. Cena ta daje naj­
drobniejszym konsumentom gazu (do 10 m. 
sześć, obniżkę o 20 proc (z 50 na 40 gr.) W 
dalszych strefach taryfa nie uległa zmianom, 
przyczem dla przemysłu uchwalono specjalne 
rabaty wahające się od 5 do 10 proc. ceny.

Ponadto zmniejszono wszystkie opłaty targowe 
i rzezalniane, a uchwalone zniżki dochodzą nie- 
raa do 50 proc. dotychczasowych cen.

W dalszym ciągu posiedzenia załatwiono cały 
6zorcg spraw bieżących i regulacyjnych, oraz 
zatwierdzono 8 poszczególnych planów zabudo­
wy gruntów w dzielnicach: Piasek — przy ul. 
Krupniczej i Siemiradzkiego, —  Nowa i Czar­
na Wieś — między ul. Lca i Czarnowiejską za 
Parkiem Krakowskim — i na Grzegórzkach 
przy ul. Mogilskiej. Na końcu przyjęto projekt 
rozszerzenia ul- Karmelickiej między ul. Gar­
barską a Al. Słowackiego w związku z mającą 
uastąpić regulacją tej ulicy.

Bilans Banku Polskiego
Warszawa; 4. 2. PAT. Bilans Banku P Iskiego 

dnia 31 stycznia 1936 r- w trzeciej dekadzie otyez 
nia zapas złota powiększył się o 0.1 milj. zł. do 
444-7 milj. zł-, natomiast stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz obniżył się o 1.3 milj. zł- do 
21.0 milj. zł.

Suma wykorzystanych kredytów wzrosła o 6-9 
milj. zł- do 754-5 milj. zł., przyczem portfel wek­
slowy powiększył się o 9.8 milj. zł. do 626-2 m ij. 
zł. i stan pożyczek zabezpieczę nych zastawami 
— o 5-4 młj- zł. do 87.9 milj. zł. Natomiast port­
fel zdyskontowanych biletów skarb, zmniejszył 
się o 8.3 milj. zł. do 40-4 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu spadł

o 6-9 milj. zl. do 39.7 milj. zł-
Pozycja „inne aktywa1* wzrosła o 1.7 milj. zl. 

do 201-2 milj zl. Pozycja zas „inne pasywa" 
spadła o 3.2 milj- zl- do 3.30.2 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania zmniejszyły 
się o 22.3 milj. zł- do 197.8 milj. zł.

Obieg biletów bankowych w wyniku wyżej o- 
mówionych zmian —- powiększył się o 26-1 milj 
zł. do 958.7 milj. zl.

Pokrycie złotem wynosi 41-26 procent, prze­
kraczając normę statutową o przeszło 11 punk­
tów.

Stopa dyskontowa 5 procent, od pożyczek za- 
stawowych 6 procent.

KRONIKA TELEGRAFICZNA

Jerozolima, 4. 2. Ż.A-T- Wieczorem ukazał 
się oficjalny komunikat, który stwierdza, że 
przebieg strajku arabskiego był spokojny. J ;dy- 
me tylko w Nablus doszło do drobnych utar­
czek.

Częstochowa, 4. 2. Ż-A-T- Z Truskolas dono­
szą, że aresztowano tam Zygmunta Cżerbiała, 
sprawce rzucenia bomby do lynagogi.

Warszawa, 4- 2- Sin. W Genewie odbyła się 
międzynarodowa narada rzeczoznawców w spra­
wach organizacji pomocy dla niezamożnych cu­
dzoziemców, przyczem delegacja polska doma­
gała 6ię udzielenia pomocy również i robotni­
kom znajdującym 6ię w ciężkiej sytuacji lia emi­
gracji.

Warszawa, 4. 2. Sin- Koleje państwowe zawia­
domiły dostawców, że W lutym regulować będą 
należności za dostawy. W styczniu regulowanie 
tych dostaw było zawieszone.

Warszawa, 4. 2. Sin. Minister opieki społecz­
nej wydał rozporządzenie, które wprowadza ob­

niżkę w drodze zmniejszenia dotychczas istnie­
jącej taryfy na rzecz ubezpieczeń od wypadków* 
jirzy jiracy z 60 na 55 groszy.

Warszawa, 4- 2- Sin. Wyjazdy ulgowe do Kry­
nicy będą ważne tylko do 10 Jutego. Termin ten 
nie będzie przedłużony.

można i tę przeszkodę przełamać, świadczy łakf, 
że władze stołeczno zdecydowały się przystąpić 
w bieżącym roku do budowy Sądów w Lucku i 
rzekomo we Lwowie, pomimo, że Przemyśl 
wszczął pierwszy starania w tym kierunku i zs 
slsu  tutejszego budynku sądowego jest wprosi 
katastrofalny. Nielppiej przedstawia się sytuacja 
na terenie Zakładu elektrycznego, który aczkol­
wiek służy do oświetlania, nie świeci wzorem w 
tym względzie. W powodzi projektów sanacji te­
go przedsiębiorstwa pod względem technicznym 
ostał się pJan budowy własnego zespołu turbino­
wego, gdyż jak słychać projek połączenia tutej­
szej elektrowni przy pomocy kabla z Zakładami 
Elektr. wc Lwowie nie uzyska aprobaty Rady 
miejskiej.

Z CHORZOWA
WYBORY DELEGATÓW NA XVII KONFEREN­
CJĘ. KRAJOWĄ. W niedzielę dnia 2. bm. odbyło 
się zebranie członków Org. bjanistycznej, na kto- 
rcm wybrano delegatów na XVII Konferencję. 
Krajową. Wydelegowani zostali: Tow. prezes
Kcplowicz, Szymon Spandorf, Aron Kaufmann, 
Dr. Lipsziitz. Na zastępców wybrano; tow. Suck- 
mena, Windmana, Landschafta i Turmą.

WAHNĘ ZGROMADZENIE „WIZA”. Na wal- 
nom zgromadzeniu „Wiza", które odbyło się z u- 
dzia-łem p. Drowej A płowej z Krakowa, wybra­
ny został nowy zarząd, w skład którego wchodzą 
pp.: Zofja Spandorfowa, Bittnerowa, Wajorczyko­
wa, Goldefeideroua, Windmanowa, Wicscnfcklo- 
wa, Sohclłerowa, Frudithandlerowa, La/ndsclnf- 

towa, Fe-ldowa, Iiiegelhnuptowa, Drowa Fischle- 
rowa.

W YTRYCHEM C H C IELI OTWORZYĆ 
K ASĘ OGNIOTRW AŁĄ

(or) Nocy wczorajszej zakradli się włamy­
wacze do Stowarzyszenia Niższych Fukcjouar- 
juszy Miejskich przy ul. Ruskiej. Włamywacze 
chcieli rozpruć kasę ogniotrwałą, zostali jed­
nak spłoszeni. Na miejscu znaleziono w zam­
ku kasy wytrych, którym „niefachowi*1 kasia- 
rze chcieli dokonać włamania.

Kuoiony ulgowe „Nowego Dziennika” w Zakopanem
Z A K O P A N E  - ™
■■■ w  „JASZCZUR Ó W C E"
KUPON ULGOWY

»a okaianiem niniejsiego kuponu każdy go i i

otrzyma 20%, z n i ik i
od ceny konsumeji. 

O R K IE ST R A  tiOM POZYTOROW
JC LLY  B O Y S 1 n A G A N

Występ duetu NEY i CYRKU BRAUNÓW

„BRISTOL" • ZAKOPANE
K U P O N  U L G O W Y

Za okazaniem niniejsiego kuponu każdy gość

otrzyma 2 0 o|» z n iż k i p o d e .  

FIVE OCIOCKOW i W IE C . DtNCiNGOW
W KAWIARNI i RESTAURACJI „BRISTO L**.

W AŻNE NA iłZ li-N  «*go LUTEGO 1U36 Waioc dis 1 osoby «•« dzień 6 go lutego 193$

i
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IfflE R A TO W  
D RO B N YC H
nie prxjrfmu|e ule, 

IcT.ionlcznie 
•ylko w prost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA tiO T Ó W H Ę .

|  Wolne posady |
PANNY z M iszem  
wykształceniem z he- 
hrajskicm (ewjwit. for­
tepian) poszukują dla 
moich 8 i 5-letnich 
córeczek. Zgłoszeniu 
..Inteligentna K“ do 
A dni. „N. Deieniika'* 

73Tikr

NA ŚLĄSK poszukuj: 
od 1. III. korepetyto­
ra dla ucznia II kl. 
gimnaz. nowego typu. 
Mieszkanie, utrzyma­
nie, skromna pensja. 
Oferty z  podaniem 
curriculum vitae i re- 
fcrencyj pod „E. S‘‘ 
do Adm. „Nowego 
Dziennika1*. 7367kr

ZASTĘPCY zdolni 
branży blawatnej są 
pns/,ukiv ani na nastę­
pujące okręgi: 1) Gór. 
ny Śląsk, 2) Małopol­
ska Zach , 3) Małopol­
ska W-schod. Gwaran­
cja konieczna. Wiado­
mość Nowy Dziennik 
pod ,.Ruchliwy‘Ł

7370k?

|  Sprzedaż |
DORSZE mrożone 
kg. 1 zl. poleca Din- 
tenfas, Kraków, Szew. 
ska 8. 4877g

MERLE nowoczesne z 
drzew egzotycznych 
jakościowo gwaranto­
wane, inodelc w edlug 
własnych projektów, 
ceny niskie. J. Langer, 
Kraków/, YIŚLNY 1, 
ióg Anny’. 7021kr

LAKIERY, artykuły 
sospoclarczo najtaniej:

„FARBOBL \SK “,
Kraków, Kalw aryjska 
29, tek 119-79.

73I8kr

Daszyny do p lo<3
uia ujbrzy.r.i wybór la 
nio dogodnie Max Lo- 
vTrijjtcUA Kraków, — 
Zwiei z; uieel.a 11 —

737 U.c J

ZŁOTYCH 5.000 —
szuka egzystencji inte­
ligent. Branża obojęt­
na, Najchętniej spółka 
z fachowcem działu 
materjatów budowla­
nych. Zgłoszenia pod 
..Rzetelność"* Biuro 
Ktattera, Kraków.

M O D E L E
W IE D E Ń S K IE
w c a ło śc ia c h ,  p a aach ,  
b l u n t n l  a c h  p o le c a :

^ I K b T O i w  A  
STR^DOM  2 7

w pod w o rcu  ■  I  
Ceny znacznie zni oae

|  LoKale |
POKÓJ z osohuem 

wejściem do wynaję­
cia, Koletck 6. mie­
szkanie 5. 4878g

Rewelacyjna, entuzjastycznie przez 
przyjęli książka

Tadeusza Zadereckieso
p t: M almud w ognśu wieków
Jn sit; u ltazaljf v- tneciem wydań u i jest 
do natncia we wszystkich większych księgarniach 
Cena ejzemplarza wynos tylko z ł. 3 .-  7L'69k-

.a

CHCESZ mieć bezpiat 
nie duchową atrakcje, 
p r z y j d ź  D Z I Ś  
6 lutego do Muzeum 
Przemysłowego ua 
lekcje Espcrauta, Go­
dzina 7 li punktu­
alnie. 7337kr

uine-ELEGANCKO
hlowauy pokój I. p. 
Sebastjana 13/5 do 
wynajęcia. Oglądać 
2 — 3. 73$ Ikr

|  Hauto i ijdinme|
IN ST 7 U l  .11; ZY­
KÓW A N SO N p Kra- 
ków, Szewska 17 — 
rozpoczyna kursy, an­
gielskiego, francuskie, 
go, niemieckiego — 5 
złotych miesięcznie.

723ok,

TRYKOT AR ST W A
maszynowego wyucza 
fachowiec zagranicz­
ny Trykotarnia, Kra­
ków, Szewska 24. — 

7 3 544*'

K S I Ę G O W O Ś C I ,  
S T E N O G R A F I I ,

MASZYNOPISAŁA, 
k  A l  I G 11 A F J l ,
etc., nauczy się bez 
względnie każdy w 
koncesjom uczelni — 
F E I N B E R G A, 
STAROWIŚLNA 28. 
Najlepsze wyniki za­
pewnione. 7344kr

K1E RÓ WNICTWO 
Koed. K U R S 0  W 
H A N D L O W Y C H  

G R Y S Z P A N A  
ul. Sarego 12, ogłasza 
że w dniach najbliż­
szych rozpoczyna na­
ukę nowy zespół ucze­
stników. Zgłoszenia 
codziennie w kancc- 
larj- Kursów, ul. Saie 
go 12. 6917kr

KSIĘGOWOŚCI kur» 
półroczny — proc. 
Nycza i — Kraków, 
Senacita 6. WpLy co­
dziennie. 4£74g.

PAULINA BERGER 
prowadzi w Krak.
Konserwaiorjum Ta- 

necznem W. Dolińs­
kiej kursy rytmiki 
dla pań i dzieci, pla­
styki ogólnej, kompo­
zycji tańców klasycz­
nych. Gimnastyka on 
tluszczająca dla pan. 
Gimnastyka specjalna 
dla chłopców. 5817kr

n

a a a a a a a a

P A S Y
NAPIERŚNIKI firmy

„& U C JA “
POPRAWIAJĄ P.OUKg
Kraków. iBhfcOuiis 29

ANGIELSKIEGO 
KARMEL 

KOLETEK trzy.
7365kr

WZOROWO tanio wy- 
ucza hebrajskiego do­
skonały hebraista. — 
ZgloszeDia Biuro Oglo 
szen Stattera Rynek 8

Oszczędna gospodyni u Żywa tylxo znaitomitej

K A W Y  „ S Ł O D O W E J •i
wy roi. u lir in :

B R O W A R  KARKOWSKI I FABftYKA PRZETWORÓW SŁODOWYCH

JANA GÓTZA w Krakowie, ui. Loka 17 łeL 100-53
W S Z Ę D Z I E  DO  N A B Y C IĄ

|  Różne |
STAR \  GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY ua pierw­
szorzędne bielskie 
imaterjaly uhrauiowe 
„UBRAMOZMIAN*, 
Augusl jańska 10. — 
TEIEFO N 133-71. —
Na wezwame posyła 
do domu. 6973kr

ŻCUBlONA portmo­
netka na Augustjańs 
kiej z drobną kwotą 
do odebrania Roscu- 
bluii! Grodzka 4(J.

ŻYDOWSKI ZAKŁAD 
STARCÓW— Poznań- 
skie, przyjmie za 60 zł. 
miesięcznie, komfort, 
wiiu doborowy, cen­
tralne ogrzewanie i 
wodociąg, — wspania­
ły park, słońce, leża­
ki Zgłoszenia: Artur 
Loeweiustein, Warsza­
wa, Graniczna 8.

fcTYhtfcTY H A K O W E
jedw abne, p óijed w ao ne oraz baw etm aue dla fabryk 
ł.o n fe k cji, b ie l zdv i obuw ia, saloDów nm dniarsbicb 
kraw ief.m rb i t. p. m onogram y. litery  i liczby tkane 

polecŁ
B. GHRENSTRIN K raków , Koselaka 9.

G O R S E C I A D S T  W  A
pierwszorzedmra systemem w\ uczę
Z O F J A  K L A Ń C i  

K ra k ó w , KO LETEK 3 , .«•- 3 .
Całą literaturę antyhitlerowską

Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie

i żydowskie
ma dla swych czytelników

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
OlAELI KAHFAROWEJ

ul. Sebastiana 23 (rag Dietlcwskiej)
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Z. i KOPANE „SWIL- 
Zamojskiego — telef 
1455. Pełuokomfor- 

uw y pensjonat. — 
Wszystkie pokoje sio 

neczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i gorą­
ca woda w pokojac! 
Wykwintna kuehuia 
na zadanie djetetycz- 
na. „Świt-1 jest miej­
scem spotkania wy­
twornego towarzystwa 
<ler>> przystępne. —

7309kr

ZAKOPANE. Przyj 
mę na okres k ilku t/ 
godniowy 2 dc 3 kul 
turalne osoby żyd. do 
prywatnego komforto 
wego mieszkania. Ku­
chu.a wykwintna,, ła- 
zieuka, telefon, radjo 
Zakopane skrytka 103

Z A K O P  A N ~£ 
„LIPOWY DWÓR-* 
droga do Białego, 
pierwszorzędny peu- 
oiouat, duzo słońca, 
wykwintna kuchnia, 

doboiowe towarzystwo 
e^uy umiarkowane. 
Pod zarządem Mi­
chała Leimada.

ZAKOPANE. — Mb
ły i przyjemny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PENSJONAT „JU-. 
RAND11 CHAŁUEIN 
SKIEGO lei. 1423. — 
Pensjonat gruntownie 
odnowiony, pokoje 

słoneczne z Lalkona- 
nu, kuchnia wykwint­
ne rytualna. CENY
PRZYSTĘPNE.

w  pensjo­
nat „JANUSZEK** F 
STORCHOWEJ, ul 
Chałubińskiego, tej. 
1772, poleca slonecz 
ne dobrze umebiowa 
ne pokoje z  wykwint- 
nem rytualnem utrzy 
mcaniem po cenach b 
n>skich. Doborowe to­
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefon 
insł ruktor sporiów
ziiYowych w willi — 
KRYNICA. Pensjonat 
„PODHALE*1 Brati- 
dowej poleca kom for­
towe, słoneczne poko­
je z  wykwintnem u- 
trzymaniem. Doboic 
we towarzystwo. Ce 
ny niskie. 70I2kr
ZAKOPANE, Pensjo­
nat „ADRIA** Droga 
do Białego, teł. 1789 
PcLny nowoczeany 
komfort, kuchnia wy­
kwintna. Ceny przy­
stępne. Zarząd Dr. 

Flaumcnhatt • Ncuge 
bornowej. 6979k*
ZAKOPANE Z n a n y  
pełnokomfortowy pen 
sjonat „Śnieżka” ul. 
Witkiewicza (centrum 
Zakopanego) tel- 82S 
pod zarządem Loli 
Ilerzogoi.cj. Poleca 
słoneczne pokoje z 
balkonami, — bieżąca 
zimna i ciepła woda. 
Kuchnia wykwintna ! 
ryt. Informacji udzie­
la II. Safier, Kiak.ów, 
Dietl? 51, Tel. 169-48 
kaw.arnia. 4376g

l'ULłSU.'u!: li A TA: w Krakowie z udiiosze. 
nifiu i bez oduDszc-uU oraz ilu prowiucj.
i i przesyłką pocztową . . . .  uiiesięez. i, 4.30 kwart- z.t. i . ..30 
Zagrauicą /- prz"s\H-:ą po ta to w* . . „ „ i -50 ., ,, 22.50

( ULU^ZKKI.M Podstawą oblieze-u jest T milimetr w jcduym łamie. Strona- w 
tekście i oadesjjautui na 3 łamy po 70 milkuetr. Sirema za tekstem 6 la. 
mów po 38 milimetr. /Najmniejsze ugloszema d r o b n e  liczymy -za 16 słów.

.CŁiPY w  złotych: I. strona 1-2.5. — Tekst 1.— Nadesłano 075. — Za teksWm 
0.25. — Drobuo od słowa 0.10 gr. Dla poszukując ych pracy 0.03 gr. Gratu 
lacje i kondole-iiejc do 1 wierszy Zl. 5. Offrolzcnia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zl 10.—. Nekrologi (klopsy 
dry) do 60 mm. w łamie. Z*. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK11 wychodzi eodzienie, także w poniedziałki i dni poawiąi

.Wydawca: ża Spółkę Wyd. ..Nowy Dzieuuik*': Żygmunt Hocliwald. Redaktor odpowi :dzialny : Dr. Mojżesz Kanfer. 
JNowa Drukarnia Dziennikowa, 1 raków, Orzesz Kowej 7 pod zarządem Maksymiljaua Fclim anna


